
Plenum KW PZPR
w  Gdańsku

9 listopada br. odbyło ale rozszerzone plenarne 
posiedzenie Komitetu Wojewódzkiego PZPR w Gdań­
ska.

W obradach plenum wziął udział członek Biura 
Politycznego KC PZPR tow. STANISŁAW RAD­
KIEWICZ.

Po referacie, wygłoszonym przez I sekretarza KW 
PZPR tow. Jana Trusza na temat zadań wojewódzkiej 
organizacji partyjnej w walce o szybsze podniesienie 
stopy życiowej mas pracujących w obecnym okresie 
budownictwa socjalistycznego — rozwinęła się dys­
kusja, w której wzięli udział następujący tow. tow,:

Jan Krynicki, Tadeusz Głodowski, Jerzy Iwanow, 
Tadeusz Śmietana, Bolesław Geraga, Maria Hajdel, 
Izydor Kunat, Wacław Adamski, Bernard Berdychow- 
skl, Marian Szczebura, Ludwik Gryeendler, Kazimierz 
Zuzański, Stefan Leitgeber, Emilian Deklewa, Jan 
Berezecki, Jan Krupa, Józef Jagiełka, .Tadeusz Recko, 
Wrslewołod Wołczew, Ewa Krogul, Henryk Grochul- 
*ki i Emilia Skowrońska.

Dyskusję podsumował tow. STANISŁAW RAD­
KIEWICZ.

Plenum KW PZPR rozpatrzyło sprawy organiza­
cyjne, związane z przeprowadzeniem dyskusji przed- 
zjazdowej nad tezami uchwalonymi przez IX Plenum 
KC PZPR oraz sprawy przygotowań do II Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej.

Pra łe łar łasza Wszystkich krajów  

łączcie się !GŁOS 
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R zą d o w a  de legac ja
Niemieckie] Republiki Demokratycznej

przybyła  do Polski
WARSZAWA PAP. Dnia 9

listopada br. przybyła do 
Warszawy delegacja "rządo­
wa NRD na obrady niemiec

Pogłębia się
polsko-niemiecka 

współpraca techniczna
WARSZAWA PAP. 9 bm. na 

zaproszenie Naczelnej Organi­
zacji Technicznej przybyła do 
Warszawy delegacja Izby Tech 
nicznej Niemieckiej Republiki 
Demokratycznej. W skład de­
legacji wchodzą: prof. dr inż. 
Heinrich Franek, prezes Izby 
Technicznej NRD, członek Aka­
demii Nauk NRD, inż Heinz 
Mueller — wiceprezes Izby, 
bohater pracy NRD, inż. Her­
bert West — I sekretarz Izby
oraz dr Claus Zweiling _
członek Zarządu Głównego 
Izby Technicznej NRD.

Tegoż dnia delegacja Izbv 
Technicznej NRD wzięła udział 
w spotkaniu z członkami pre­
zydium NOT.

Program pobytu 'gości nie­
mieckich w Polsce przewiduje 
zwiedzenie Warszawy, Krako­
wa, Staiinogrodu i Gdańska o- 
raz odbycie szeregu spotkań z 
polskimi technikami i inżynie 
rami.

ko .  polskiej komisji miesza 
nej dla spraw podpisania pla 
nu realizacji umowy kultu­
ralnej na rok 1954 między 
Polską Rzeczpospolitą Ludo­
wą a Niemiecką Republiką 
Demokratyczną. W skład de­
legacji wchodzą: Helimuth 
Holzhauer — przewodniczący 
Państwowej Komisji Sztuki 
oraz przedstawiciele: Towa­
rzystwa Łączności Kultural­
nej z Zagranicą — Oskar 
Kurpat, MSZ — Herbert 
Schlage, Min. Szkolnictwa 
Wyższego — Johannes Mfll- 
ler, min. oświaty — Hans 
Gutjahr.

Na dworcu głównym w 
Warszawie delegację rządo­
wą Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej witali: wicemi 
nister kultury i sztuki — Sta 
nislaw Piotrowski oraz przed 
stawiciele Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych, Mini­
sterstwa Oświaty, Minister­
stwa Szkolnictwa Wyższego i 
Komitetu Współpracy Kultu 
ralnej z Zagranicą.

Na dworcu obecni byli 
przedstawiciele ambasady 
Niemieckiej Republiki Demo 
kra tycznej w Polsce: charge 
d'affaires ambasady — Ru­
dolf RossmeisI oraz sekretarz 
ambasady — Horst Grunert.

W VIII rocznicę
powstania ŚFMD

WARSZAWA PAP. Zarząd 
Główny ZMP wysiał depe­
szę do sekretariatu Świato­
wej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej, w której czy­
tamy m. in.:

„Z okazji Światowego Dnia 
Młodzieży i VIII rocznicy 
powstania SFMD — w imie­
niu młodzieży polskiej prze­
syłamy Wam, drodzy przyja­
ciele, a za Waszym pośred­
nictwem całej miłującej po­
kój młodzieży świata — ser­
deczne, braterskie pozdrowię 
nia.

Pragniemy zapewnić Was, 
że młodzież Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej swą co­
dzienną twórczą pracą w 
dalszym ciągu będzie wzmac 
niać swój udział w walce 
młodzieży świata o pokój ł 
przyjaźń między narodami, o 
szczęście młodego pokolenia.

W imieniu młodzieży pol­
skiej — życzymy Światowej 
Federacji Młodzieży Demo 
kratycznej — nowych suk­
cesów dla dobra młodzieży 
i sprawy pokoju“.

Dzięki pom ocy  Kraju Rad
¡J? • ' ęr V. ■,

rozbudowujemy nasze hutnictwo

Popłynęła sial
CZĘSTOCHOWA PAP. 

W dniu 7 bm. z huty im. 
Bolesława Bieruta w Często 
chowie nowym potężnym 
strumieniem popłynęła surów 
ka. Budowniczowie huty 
oddali do eksploatacji drugi 
z kolei potężny wielki piec. 
Jest to dalszy ważny etap na 
drodze przekształcania sta­
rej, technicznie zacofanej hn 
ty w Częstochowie w nowo­
czesny zakład — drugi co do 
wielkości po Nowej Hucie 
obiekt hutniczy Planu 6-Iet 
niego.

Na uroczystość pierwszego 
spustu przybyli, minister 
hutnictwa — Żemajtis i mi­
nister budownictwa przemy­
słowego — Bąbińskl.

Zaszczyt spuszczenia pierw 
szego strumienia surówki z 
drugiego wielkiego pieca do

z  drugiego wielkiego pieca 
w hucie im. Bolesława Bieruta

idee Wielkiego Października, 
że mamy niezawodne opar­
cie w pomocy, przyjaźni i 
przykładzie Wielkiego Zwiąż 
ku Radzieckiego — powie­
dział min. Żemajtis. — Nasi 
inżynierowie, którzy projek­
towali hutę im. Bolesława

kanałów hali lejniczej przy­
padł przodującym hutnikom.
Przebicia otworu spustowe­
go dokonali: pierwszy garo­
wy — Spychała oraz garowi 
— Kozieła i Ciołgosz pod 
nadzorem mistrza wielkich 
pieców Olszewskiego i kie­
rownika zmiany Zagały; kie Bieruta, mogą szczycić się

NRD domaga się
zwolnienia Niemiec zachodnich

od spłat reparacpjnpch
BERLIN PAP. Biuro pra- uzasadnioną, że wschodnia 

sowę przy premierze NRD część Niemiec jest wolna od 
komunikuje, że rząd Niemiec tego rodzaju zobowiązań, 
kiej Republiki Demokratycz- mimo iż Związek Radziecki 
nej wystosował do rządów i Polska nieporównanie wię-
Stanów Zjednoczonych, Wiel 
kiej Brytanii i Francji pis­
mo zwracające uwagę na 
fakt, że Niemcy zachodnie 
obarczone są wciąż jeszcze 
ciężkimi zobowiązaniami fi­
nansowymi i gospodarczymi, 
wynikłymi z następstw woj­
ny i okupacji. Sytuację taką 
— podkreśla pismo — uznać 
należy za tym bardziej nie-

Święto jedności 
młodzieży świata

Osiem lat temu— 10 listopada 1945 r 
— na kongresie młodzieży w Londynie 
powołana została do życia Światowa Fe­
deracja Młodzieży Demokratycznej, która 
skupiła 30 milionów młodzieży, z różnych 
krajów świata.

Organizacja ta zrodziła się z jedności, 
która krzepła w walce ze wspólnym wro­
giem — z faszyzmem. Powstała z gorące­
go pragnienia, ożywiającego umęczone 
wojną młode pokolenie: pragnienia poko­
jowego życia —- nauki i pracy, odpoczyn­
ku i radości. W programie swym, w swej 
pracy i walce SFMD zawarła bohater­
stwo radzieckiej młodzieży, umiłowanie 
wolności ojczyzny, przepajające polskich 
bojowników Armii Ludowej, ukochanie 
T ,rańość życia francuskich chłopców i 
cziewcząt, gorącą wolę walki o swe pra­
wa ożywiającą młodych Włochów z Sy­
cylii czy Kalabrii...

W ciągu minionych ośmiu lat wzmaga­
ły się zbrodnicze dążenia podżegaczy wo­
jennych do rozpętania nowej wojny, no- 
wej pożogi. Wraz z tym mnożyły się pró­
by kapitalistycznych rządów zmierzające 
do podważenia jedności młodzieży, do roz 
bicia Światowej Federacji Młodzieży De­
mokratycznej. Zaczęto prześladować 
SFMD. Aresztowano wielu jej działaczy.

Mimo to wzrastały i zacieśniały się 
zeregi młodzieży zrzeszonej w Świato­
wej. Federacji Młodzieży Demokratycznej. 

i ;1 fe.Pta jedność młodzieży całego świata 
woicoł idei g}os2onyCh przez ŚFMD, idei 
trwałego pokoju i zabezpieczenia praw 
miodego_ pokolenia do nauki, do pracy, 
do radości, do szczęścia.

Ósmą rocznicę powstania ŚFMD obcho 
oz! dziś młodzież we wszystkich zakąt­
kach kuli ziemskiej. 83 miliony młodych 
rudzi zrzeszonych w. ŚFMD i miliony 
chłopców i dziewcząt nie należących do
federacji .obchodzi ten dzień, jako świę-
° J,e?.n?śei rnłodego pokolenia w walce 

o pokój i w obronie swych praw.
,, Młodzieży świata przewodzi najszczę­
śliwsza młodzież — wychowankowie bo­
haterskiego Komsomołu, którzy pracą 
Przy warsztatach, w aulach uniwersy­
teckich, na budowach i wśród kołchozo­
wych pól tworzą i rozwijają szczęśliwe 
o os ta tnie i bogate życie swego narodu. 
Ta młodzież, żyjąca w kraju, gdzie 
Wszystko — każda budowa, praca każdej 
jabryki, działalność każdej instytucji słu- 
zy dobru człowieka, jego szczęściu i roz­
bojowi; ta młodzież, która nie zna nie­
sprawiedliwości, ucisku i krzywdy — 
manifestuje w dzisiejszym dniu swą przy 
Jaźń, swe pragnienie wywalczenia szczęś­

liwej przyszłości dla całej młodzieży 
świata.

U boku młodych budowniczych komu­
nizmu stoi młodzież krajów demokracji 
ludowej, pracująca ofiarnie na wielkich 
budowlach socjalizmu w Polsce i w .Chi­
nach, w Niemieckiej Republice Demokra­
tycznej, w Bułgarii i Czechosłowacji, na 
Węgrzech ̂ i w Albanii...

Dumą Światowej Federacji Młodzieży 
Demokratycznej są synowie i córki wiel­
kiego narodu chińskiego, który po wie- 
kacji ucisku rozpoczął wolne życie. Du­
mą są bohaterowie Korei, którzy po 
trzech latach ofiarnej walki przeciwko 
imperialistycznym najeźdźcom podjęli 
dziś pokojową pracę nad odbudowa swe­
go kraju. W pierwszych szeregach walki
0 Niemcy zjednoczone, pokojowe i de­
mokratyczne stoi zrzeszona w FDJ mło­
dzież niemiecka — nadzieja wszystkich 
postępowych sił narodu niemieckiego...

Polscy chłopcy i polskie dziewczęta 
obchodzą dzień święta jedności młodzie­
ży świata w czasie, gdy cały naród przy­
stępuje do realizacji wielkich zadań wy­
datnego podniesienia dobrobytu mas 
pracujących, do zadań wskazanych na­
rodowi polskiemu przez IX Plenum KC 
PZPR. Młodzież polska biorąc pod 'kie­
rownictwem swej przodującej organiza­
cji — Związku Młodzieży Polskiej — 
udział w realizacji tego celu, przyczynia 
się do zwycięstwa wielkiej idei socjaliz­
mu. do umocnienia sił pokoju.

Wśród 83 milionów młodych ludzi z 92 
krajów zorganizowanych w ŚFMD jest 
licznie reprezentowana młodzież krajów 
kapitalistycznych. Walczy ona przeciwko 
zdradzieckiej polityce rządów zaprzeda­
jących swe kraje we władzę obcych 
monopoli, przeciwko przygotowaniom 
wojennym, przeciwko ograniczaniu praw 
młodzieży. \

W walce tej wykuwa się jedność mło­
dzieży wszystkich krajów, niezależnie od 
ich różnic gospodarczych, społecznych i 
politycznych.

...„Młodzież może zawsze, niezależnie 
od swych poglądów i wierzeń osiaenać 
wzajemne porozumienie" — głosił apel 
IV Światowego Festiwalu Młodzieży i 
Studentów w Bukareszcie. Apel ten rzu­
cili przedstawiciele w -lu  milionów mło­
dzieży, zarówno zrzeszonej w organiza­
cjach. wchodzących w skład ŚFMD. jak
1 pozostających poza federacją.

Wierni idei jedności młodego pokole­
nia młodzi ludzie różnych krajów biorą 
dziś szeroki udział w obchodzie święta 
ŚFMD, potwierdzając tym. że sprawa 
pokoju, sprawa szczęśliwej przyszłości 
młodzieży droga jest im i bliska-

cej niż inne kraje ucierpiały 
od agresji hitlerowskiej.

Rząd NRD przypomina, że 
rząd ZSRR postanowił prze­
rwać z dniem 1 stycznia 1954 
roku pobieranie od Niemiec­
kiej Republiki Demokratycz­
nej wszelkich spłat repara- 
cyjnych, jak również podjął 
inne środki złagodzenia fi­
nansowo-gospodarczych zobo 
wiązań NRD. Również rząd 
Polskiej Rzeczypospolitej Lu 
dowej — stwierdza pismo — 
zrezygnował ze swojej części 
niemieckich spłat reparacyj- 
nych. Naród niemiecki jest 
głęboko wdzięczny rządom 
ZSRR i PRL za te wielko­
duszne decyzje.

W dalszym ciągu rząd 
NRD podkreśla, że naród 
niemiecki ma prawo doma­
gać się od rządów mocarstw 
zachodnich, aby podjęły ze 
swej strony kroki zmierza­
jące do ulżenia sytuacji lud­
ności Niemiec zachodnich. 
Ludność ta ugina się nadal 
pod ciężarem spłat repara- 
cyjnych, ogromnych wydat­
ków okupacyjnych, długów 
itd. Budżet państwowy Re­
publiki Związkowej przewi­
duje na jeden tylko rok 1953 
spłatę wydatków okupacyj­
nych w sumie 9,6 miliarda 
marek, co wynosi 34,5 proc. 
globalnej sumy dochodów Re 
publiki Związkowej. Długi 
państwowe Republiki Zwiąż 
kowej powstałe po 1945 roku 
na rzecz okupacyjnych mo­
carstw zachodnich sięgają co 
najmniej 7,38 miliarda ma­
rek. Następstwem reżimu 
okupacyjnego jest także częś 
ciowe lub całkowite przej­
ście w obce ręce licznych 
wielkich przedsiębiorstw 
przemysłowych w Republice 
Związkowej.

Jeżeli naród niemiecki — 
stwierdza pismo — zostanie 
zwolniony od tych nadzwy­
czajnych ciężarów obarcza­
jących Niemcy zachodnie i 
jeżeli te sumy zostaną wy­
dane na zaspokojenie potrzeb 
ludności zaehodnio-niemiec- 
kiej i na rozwój gospodarki 
pokojowej, możliwe będzie 
znaczne podniesienie stopy 
życiowej ludności Niemiec 
zachodnich.

Złagodzenie finansowych i 
gospodarczych zobowiązań 
Niemiec zachodnich wobec 
mocarstw zachodnich, wyni­
kłych w następstwie wojny, 
zmniejszyłoby również zależ­
ność Niemiec zachodnich od 
mocarstw obcych i przez to 
samo zadałoby cios military- 
stom i odwetowcom w Niem 
cz.ech zachodnich. Stworzy­
łaby to warunki sprzyjające 
akcji w kierunku przywrócę 
nia jedności Niemiec i uła­
twiłoby zawarcie traktatu 
pokojowego z Niemcami.

rował ich pracą szef wiel­
kich pieców — inż. Kiec.

Z uwagą słuchali zebrani 
budowniczowie huty przemó 
wienia ministra hutnictwa — 
Żerna,itisa, który charaktery 
żując tempo rozwoju nasze­
go hutnictwa stwierdził m. 
in., że tylko w ciągu bież. ro 
ku wzrost produkcji surów­
ki w stosunku do roku ub. 
wyniesie około 400 tys. ton, 
tj. tyle, ile wynosiła połowa 
produkcji wszystkich sta­
rych wielkich pieców ,w r. 
1938.

„Idziemy szybko naprzód 
dlatego, że kierują nami

projektem takiej nowoczes­
nej huty dlatego, że korzy­
stali z materiałów i wzorów 
radzieckich, współpracowali 
z najlepszymi fachowcami 
radzieckimi. Ze Związku 
Radzieckiego otrzymaliśmy 
wspaniałe trzy turbodmucha 
wy, zasilające wielkie piece 
i doskonałą automatykę ste­
rująca i załadowczą dla wiel 
kich pieców".

Ministrowie Żemajtis i Bą 
biński dokonali dekoracji 
wysokimi odznaczeniami pań 
stwowymi 82 najbardziej za 
służonych ludzi budowy.

T o w . B olesław  Bierut
na budowie Pałacu Kultury i Nauki

W dniu (5 listopada 1953 r. 
— w przeddzień 36 rocznicy 
IWielkiej Socjalistycznej Rewo­
lucji Październikowej — człon 
komie Komitetu Centralnego 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej i Rządu, x Prze­

wodniczącym KC PZPR ' Pre­
zesem Rady Ministrów Bolesła­
wem Bierutem na czele, zwie­
dzili teren budowy Pałacu Kul 
tiiry i Nauki im. Józefa Stalina 
w Warszawie.

CAF — fot. Baranowski.

io  — 17 listopada
»Tydzień Studenta«

WARSZAWA PAP. W 
dniach od 10 do 17 listopada 
br. studenci polscy, podobnie 
jak młodzież akademicka in­
nych krajów, obchodzą Mię­
dzynarodowy Tydzień Stu­
denta. Tegoroczny „Tydzień 
Studenta" obchodzony będzie 
pod hasłem jedności studen­
tów całego świata oraz przy 
jaźni młodego pokolenia we 
wspólnie toczonej walce o 
pokój i prawa do nauki i 
pracy.

W czasie „Tygodnia Stu­
denta“ na wyższych uczel­
niach naszego kraju odbędą 
się liczne imprezy: zebrania 
poświęcone omówieniu zna­
czenia III Światowego Kon-

kania z delegatami i obser­
watorami na kongres oraz 
studentami z zagranicy, 
kształcącymi się na naszych 
wyższych uczelniach.

Młodzież studiująca przy­
gotowuje z okazji „Tygod­
nia" liczne koncerty i impre 
zy artystyczne, wystawy, któ 
re zobrazują jej osiągnięcia 
w nauce, warunki studiów i 
rozwoju, które zapewnia lu­
dowe państwo.

Prognoza pogody
D ość pogod n ie . W c iąg li dn ia  

w zrost zach m u rzen ia  z  m o ż li­
w ośc ią  d rob n ych  p rze lo tn y ch  o- 

„ . ___ i p ad ów . T em p eratu ra  m a k sy m a l-gresu Studentów w Warsza- j na w  c iągu  dn ia  około  10 st. wl- 
W ie, omówieniu działalności ! d z ia ln o ść  dobra. W iatry  u m iar- 
Międzynarodowego Związku 8kfU fachp00dł"ie'.
Studentów oraz bczne spot- > stan zatoki Gdański*) z_*.

P O M N I K  B R  A 7 E R S T  WA  
P O L S K O - R A D Z I E C K I E G O

W niedzielę na Skwerze Kościuszki w Gdyni odbyło słę 
uroczyste odsłonięcie Pomnika Braterstwa Polsko-Radzieckiego. 
Autorem pomnika jest artysta-rzeźbiarz, rektor ASP w War­

szawie, Marian Wnuk.
Na granitowym cokole znajduje się postać kobiety dzierżącej 
w ręku sztandar, poniżej płaskorzeźby wykute w piaskowcu. 
Na kolumnie widnieje napis: „Wieczna chwała wyzwolicie­

lom — bohaterskim żołnierzom Armii Radzieckiej
Fot. Z. Kosycarz.

Masy pracujące świata 
uroczyście obchodziły 36 rocznicę

Wielkiej Rewolucji Październikowej
Ludzie pracy, cała postępowa ludzkość obchodziła 

uroczyście 36 rocznicę Wielkiej Październikowej Rewolu­
cji Socjalistycznej. Historyczne znaczenie wielkiego paź­
dziernika, który zapoczątkował nową erę w dziejach 
ludzkości, podkreślano na masowych manifestacjach, ze­
braniach, akademiach.

Dając wyraz swej wdzięczności dla Armii Radziec­
kiej — Armii Wyzwolicielki, składano wieńce na mogi­
łach poległych bohaterskich żołnierzy radzieckich.
CHINY. W Szanghaju, 

Mukdenie, Tientsinie, Wuha 
niu, Czungkingu, Sianie, An 
szaniu i innych miastach 
Chińskiej Republiki Ludo­
wej odbyły się uroczyste aka 
demie poświęcone sławnej 
rocznicy.

KOREA. W przededniu 
rocznicy odbyła się w Pbe- 
nianie uroczysta akademia. 
Referat o 36 rocznicy Wiel­
kiej Październikowej Rewo­
lucji Socjalistycznej wygło­
sił zastępca przewodniczące­
go KC Partii Pracy Korei
— Kim Ir.

Zebrania ku czci rocznicy 
Wielkiego Października od­
były się w całej KRLD.

CSR. Uroczyście obchodzo­
no 36 rocznicę Wielkiego 
Października w Czechosłowa 
cji. Dnia 7 listopada w Pil- 
znie nad brzegiem rzeki Rad 
buzę odsłonięto pomnik J. W. 
Stalina. Na uroczystości od­
słonięcia zebrało się ponad 
80 tys. osób. Przemówienie 
wygłosił prezydent A. Zapo- 
tocky.

WĘGRY. W całych Wę­
grzech ludność uroczyście ob 
chodziła historyczną rocznicę 
Rewolucji Październikowej 
na akademiach i zebraniach. 
W dniu 7 listopada w mia­
stach i wsiach Węgier skła­
dano 'wieńce na mogiłach i 
u stóp pomników żołnierzy 
radzieckich poległych w wal 
ce o wyzwolenie Węgier.

NRD. W miastach i wsiach 
Niemieckiej Republiki Demo 
kratycznej ludność uczciła 
rocznicę Wielkiego Paździer­
nika na masowych zebra­
niach i akademiach. Człon­
kowie Związku Wolnej Mło­
dzieży Niemieckiej oraz pio­
nierzy zorganizowali w Bei- 
linie manifestację z pochod­
niami.

ANGLIA. Przeszło 10.000 
mieszkańców Londynu ze­
brało się w związku z 36 rocz 
nicą Rewolucji Październi­
kowej w sali Emperess-Hall 
na tradycyjnym wiecu.

FRANCJA. W sali Pleyela 
w Paryżu odbyła się uroczy 
sta akademia zorganizowana 
przez towarzystwo „Francja
— ZSRR". Po zagajeniu aka 
demii przez generała Petit 
przemówienia wygłosili wi­
ceprzewodniczący towarzy­
stwa „Francja — ZSRR" — 
Fernand Grenier, profesor 
Uniwersytetu Paryskiego 
Weill-Halle oraz sekretarz 
generalny Powszechnej Kon 
federacji Pracy — Alain le 
Leap.

WŁOCHY. Uroczyste ze­
branie zorganizowane przez 
organizacje komunistyczne i 
socjalistyczne Rzymu i miej 
scowości okolicznych odbyło

się 8 listopada w Rzymie. 
Przemówienie wygłosił se­
kretarz generalny Włoskiej 
Partii Komunistycznej — Pal 
miro Togliatti.

NORWEGIA. W jednej z 
największych sal stolicy Nor 
wegii odbyło się uroczyste 
posiedzenie towarzystwa 
„Norwegia — ZSRR".

W dniu 7 listopada przed­
stawiciele poselstwa ZSRR 
w Oslo, członkowie radziec­
kiej delegacji kulturalnej, 
członkowie polskiej oraz c»e 
chosłowackiei misji w Nor­
wegii złożyli wieńce u stóp 
pomnika żołnierzy radziec­
kich. Przedstawiciele towa­
rzystwa „Norwegia—ZSRR", 
Komunistycznej Partii Nor­
wegii, Norweskiego Związku 
Młodzieży Komunistycznej i 
inni złożyli na mogiłach żoł­
nierzy radzieckich naręcza 
pięknych kwiatów.

Towarzysze z Prezydium 
GRN w Miłoradzu w pow 
malborskim nie umieją 
przywołać do porządku 
chłopów uchylających się 
od dostawy zboża. Po pro­
stu ufają zapewnieniom o-
pornych i czekają, aż do­
starczą oni zboże do pun­
ktu skupu. Tak jest np. 
z Józefem W.ejakiem z 
gromady Mątwy Wielkie. 
Już kilkakrotnie obiecywał 
on, że odstawi zaległe zbo­
że. Towarzysze notują ter­
miny ł czekają. Ale zbozc 
jakoś nie napływa.

Trzeba, aby Prezydium 
PRN w Malborku jak naj­
szybciej pouczyło pracow­
ników GRN w Miłoradzu 
jak należy postępować z 
tymi, którzy łamią plan 
skupu zboża.
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Delegacja radziecka w ONZ
domaga się ograniczenia zbrojeń 
i zakazu broni masowej zagłady

Przedstawiciele Polski i CSR 
w komisji państw neutralnych
zw iedzili P hen ian

J

Przemówienie A. Wyszyńskiego
w Komisji Politycznej OMZ

NOWY .JORK PAP. 6 bm. Komisja Polityczna Zgro 
madzenia Ogólnego NZ przystąpiła do omawiania kolej­
nego punktu porządku dziennego: regulowanie, ograniczę 
nie i równomierna redukcja wszystkich sił zbrojnych i 
wszystkich typów broni — sprawozdanie Komisji Roz­
brojeniowej.
Wymienione sprawozdanie 

Komisji Rozbrojeniowej skła 
da się zaledwie z 12 wierszy. 
Stwierdza ono, że komisja 
odbyła tylko jedno posiedze­
nie, oraz że komisja wyraża 
nadzieją, iż „ostatnie wyda­
rzenia międzynarodowe stwa 
rzają bardziej pomyślną at­
mosferą dla ponownego roz­
patrzenia sprawy rozbroje­
nia“.

Przedstawiciel Anglii Lloyd, 
który pierwszy zabrał glos w 
dyskusji stwierdził, że spra­
wozdanie komisji nosi „pra­
wie całkowicie negatywny" 
charakter. Usiłował on jed­
nak usprawiedliwić bezczyn 
ność Komisji Rozbrojeniowej 
rzekomo „oczekiwaniem na 
zakończenie wojny w Korei“.

Lloyd oświadczył w swym 
przemówieniu, że „powszech 
ne pragnienie sprowadza się 
do tego, by zredukować zwy 
kłe zbrojenia i siły zbrojne 
oraz ciężary, jakie nakładają 
one na naszą ekonomiką". 
„Powszechne pragnienie — 
kontynuował on — sprowa­
dza się do tego, by całkowi­
cie uniemożliwić wykorzysta, 
nie i zniąść prawo korzysta­
nia z broni atomowej, bakte­
riologicznej, chemicznej i 
wszelkiego rodzaju innej bro 
ni masowej zagłady“. Zrobił 
on jednak przy tym uwagę, 
którą należy uważać za dą­
żenie do uchylenia, się od za 
kazu broni atomowej i innej 
broni masowej zagłady w

Wiwat
makabr} ści!
Jak co roku, komitet nagród 

Nobla ogłosił swoje decyzje. 
Fundator tych nagród, fabry­
kant dynamitu dawno już nie 
żyje, ale jak się wydaje pano­
wie zasiadający obecnie w ko­
mitecie nagród uważają, iż 
pierwszeństwo do lauru mają 
politycy i pisarze, którzy swo­
ją działalnością prz&zyniają się 
do wzmagania obrotu w przed­
siębiorstwach wytwarzających 
dynamit, czołgi, karabiny ma­
szynowe i inne „zabawki“ z bran 
ży, w której zbijał miliony pan 
Nobel.

Któż bowiem btrzymał nagro 
dę w dziedzinie literatury? No 
cóż, pewien starszy pan, który 
swoją działalnością polityczną, 
zwłaszcza w łatach l wojny 
światowej i w latach interwen­
cji 14 państw przeciw ZSRR 
sprawił, że bilanse monopoli 
zbrojeniowych błyszczały krocio 
wymi zyskami w dolarach, jun­
tach, szterlingach, frankach 
francuskich i szwajcarskich, gul 
denach.

Ów starszy pan, w przerwach 
między jedną wojną, a drugą 
spisywał wspomnienia, w któ­
rych bardzo zachwycał się swo­
ją osobą. Członkowie komitetu 
nagród Nobla widać również są 
zachwyceni osobą wojowniczego 
polityka. Jest nim Winston 
Churchill. Zapewne literatura 
wytrzyma tę decyzję komitetu 
nagród Nobla, sam komitet jed 
nak 'troszkę, hm!... ośmieszył 
się. Panowie ci nie takie już 
kawały urządzali! W latach u- 
biegłych obdarzyli nagrodą 
piewcę nagłej atomowej śmier­
ci, Bertranda Russela. Ich■ te­
goroczna decyzja przyznająca 
nagrodę pokojową generałowi 
George E. Marshallowi bije 
jednak wszelkie rekordy.

Decyzja ta jak się zdaje wpra 
wiła w osłupienie nawet przy­
jaciół osławionego likwidatora 
niepodległości narodowej krajów 
uzależnionych od imperializmu 
amerykańskiego. Zaskoczyła na­
wet prasę amerykańską. Nic 
więc dziwnego, ze reporterzy za 
pytali przede wszystkim laurea­
ta jaki, jego zdaniem, był z je­
go strony największy wkład w 
dzieło pokoju.

Pan generał odpowiedzią swo 
ją wniósł niewąptliwie poważny 
wkład w kronikę humorystycz­
nych wypowiedzi polityków im­
perialistycznych XX wieku. Jest 
on zwolennikiem gatunku, któ­
ry my nazywamy humorem ma­
kabrycznym. Odpowiedział mia­
nowicie, że wkładem takim by­
ło wezwanie do rozbudowy 
amerykańskich sił zbrojnych w 
1950 roku. Nic dodać, nic 
ująć... Sądzimy, że w przyszłym 
roku nagrodę pokojową otrzy­
mają pośmiertnie Dżyngis Chan, 
Attyla, może także i pewien 
malarz pokojowy imieniem 
Adolf. Wiwat makabry ści z fun■ 
*»«# Nobla. {P J

chwili obecnej. Oświadczył 
on, iż rządy będą mogły zre 
zygnować z tego rodzaju bro 
ni tylko w tym wypadku, je­
śli będą się czuły bezpiecz­
ne. „Bezpieczeństwo to — 
stwierdził Lloyd — powinno 
nastąpić częściowo w wyni­
ku ograniczenia rejonów mo­
żliwych konfliktów między 
państwami, co wpłynie na zła 
godzenie napięcia, a częścio­
wo w wyniku ustanowienia 
szczelnego systemu kontroli 
i gwarancji“. Lloyd tym sa­
mym zaprzeczył swemu oś­
wiadczeniu, że porozumienie 
w sprawie rozbrojenia, jeśli 

v zostałoby ono. osiągnięte „by­
łoby samo przez się wkła­
dem w dzieło zmniejszenia 
napięcia“, tj. przyczyniłoby 
się do wzmocnienia bezpie­
czeństwa.

Usiłując wyjaśnić przyczy­
nę, dlaczego rząd angielski 
nie przyjął dotychczas pro­
pozycji ZSRR w sprawie za., 
kazu broni atomowej, wodo­
rowej i innych rodzajów bro 
ni masowej zagłady, przed­
stawiciel Anglii twierdził, że 
propozycje Związku Radziec 
kiego rzekomo przewidują u. 
stanowienie kontroli w ja­
kiejś nieokreślonej przyszło­
ści, na długo po przyjęciu u- 
chwały w sprawie zakazu 
broni atomowej, wodorowej 
i innych rodzajów broni ma­
sowej zagłady, jak również 
uchwały w sprawie redukcji 
broni zwykłego typu i reduk 
cji sił zbrojnych.

Przedstawiciel Związku 
i Radzieckiego A. Wyszyński 
przytoczył w swym przemó­
wieniu przekonywające do­
wody, które ujawniają rze­
czywiste przyczyny niepowo 
dzenia prac Komisji Rozbro 
ieniowej. A. Wyszyński o- 
mówił szczegółowo środki, 
które należy podjąć w celu 
rozwiązania zadania dotyczą 
cego ograniczenia i równo­
miernej redukcji wszystkich 
sił zbrojnych i wszystkich 
typów broni.

Związek Radziecki — o- 
świadczył A. Wyszyński — 
proponuje, by Zgromadzenie 
Ogólne ogłosiło bezwarunko 
wy zakaz produkcji i używa 
nia broni atomowej i innej 
broni masowej zagłady, al­
bowiem jest to konieczny, 
natursłtiy warunek skutecz­
nej kontroli nad przestrze­
ganiem zakazu tego rodzaju 
broni. Stwarzać kontrolę 
nad przestrzeganiem zakazu 
broni atomowej nie zakazu­
jąc jednocześnie jej produk­
cji i stosowania — to rzecz 
nierealna i bezsensowna.

delegat ZSRR — w swej dal 
szej pracy powinna natych­
miast przystąpić do opraco­
wania istotnie praktycznych 
propozycji, zmierzających do 
zadośćuczynienia podstawo-, 
"/emu zadaniu — umocnienia 
bezpieczeństwa międzynaro­
dowego. Wymaga to bezwa­
runkowego zaprzestania wy­
ścigu zbrojeń, bezwarunko­
wej redukcji zbrojeń, likwi­
dacji baz wojskowych na ob 
cych terytoriach, bezwarun­
kowego zakazu broni atomo 
wej i innych rodzajów bro­
ni masowej zagłady. Dlatego 
też Zgromadzenie Ogólne po 
winno zalecić Komisji Roz­
brojeniowej, aby dążyła . do 
uzgodnionych postanowień 
w sprawie redukcji zbrojeń 
i sił zbrojnych, w kierunku 
bezwarunkowego zakazu bro 
ni atomowej oraz ustanowie­
nia międzynarodowego or­
ganu kontrolnego. Komisja 
winna uzyskać konstruktyw­
ne. pozytywne uchwały we 
wszystkich zagadnieniach i 
propozycje swe przedstawić 
IX sesji Zgromadzenia O- 
gólnego i Radzie Bezpieczeń­
stwa.

PEKIN PAP. W dniach 1 spustoszeniami ruiny Warsza 
i 2 listopada grupa oficerów wy bezpośrednio po wyzwo- 
i pracowników polskich, leniu.
wchodzących w skład korni- Uczestników obu grup po- 
sji nadzorczej państw neu- dejmowano w klubie Główne
tralnych w Korei, z genera- go Zarządu Politycznego Ko 
lem brygady M. Wągrów- reańskiej Armii Ludowej. Ze 
skim, głównym przedstawicie spół teatru, opery i baletu u- 
lem Polski we wspomnianej rządził na ich cześć koncert 
komisji, oraz analogiczna gru w podziemnej sali, wykutej 
pa czechosłowacka z genera- w górze Morandon na głębo- 
łem dywizji Bureszem na kości 60 metrów pod ziemią, 
czele zwiedziły stolicę Korę- Grupa polska z generałem 
ańskiej Republiki Ludowo- brygady Węgrowskim { gru- 
Bemokratycznej Phenian. pa czechosłowacka z genera-

Obejrzano m. in. wystawę iem dywizji Bureszem na cze 
Koreańskiej Armii Ludowej, le przyjęte zostały przez pre 
obrazującą działania wojsk ze®a. Bady Ministrów Koreań 
koreańskich w ciągu trzylet- skiej Republiki Ludowo-De- 
niej wojny. Przedstawiciele mokratycznej marszałka Kim 
Polski i Czechosłowacji oglą Ir Sena. 
dali z wielkim zainteresowa- 
niem mapy plastyczne, ilu­
strujące poszczególne etapy 
wojny — cztery wielkie na­
tarcia armii koreańskiej, slyn 
ną bitwę Pod . miastem Te- 
don, bohaterską obronę 
wzgórz 1211 i 1052 na froncie 
wschodnim, które nieprzyja­
ciel daremnie atakował 410 
razy w ciągu 60 dni.

Członkowie grupy polskiej 
i czechosłowackiej zwiedzili 
też rozległy teren Phenianu, 
przypominający potwornymi

Strajk powszechny nauczycieli 
we Francji

PARYŻ PAP. 9 bm. odbył 
się we Francji strajk pow­
szechny nauczycieli i profe­
sorów pod hasłem walki o 
poprawę warunków bytu, 
obrony praw obywatelskich 
pracowników oświaty i obro

Mossadik
przed trybunałem 

wojskowym
LONDYN PAP. Agencja Reu 

tera donosi z Tereranu, że dnia 
8 bm. rozpoczął się. tam proces 
b. premiera Mossadika. Agencja 
podkreśla, że gmach sądu i o- 
kcliczne ulice są obstawione 
silnymi oddziałami wojska.

Po mieście krążą czołgi i 
oddziały pancerne.

ny szkolnictwa. Strajk, w 
którym wzięli udział człon­
kowie wszystkich organiza­
cji związkowych pracowni­
ków oświaty, objął 240 tys. 
osób.

Prasa podkreśla masowy 
charakter strajku zarówno w 
stolicy Francji, jak i we 
wszystkich prowincjach.

Dziennik- „Liberation“, so­
lidaryzując się w pełni ze 
strajkującymi, kreśli w arty 
kule wstępnym . tragiczny 
stan szkolnictwa francuskie­
go, powstały w wyniku ogra 
niczania przez rząd wydat­
ków na potrzeby oświaty, bu 
dowe szkół itd.

Jak wynika z doniesień 
prasy, strajk cieszył się cał­
kowitym poparciem organiza 
cii społecznych oraz rodzi­
ców, uczniów i studentów.

Komisja repatriacyjna powinna
położyć kres lisynmanowskiemu terrorowi

Memorandum Czechosłowacji do Szwajcarii
PRAGA PAP. Agencja 

CTK donosi:
W dniu 19 października 

1953 r. wręczone zostało cze 
chosłowaekiemu posłowi w 
Bemie memorandum rządu 
szwajcarskiego w sprawie 
przeprowadzenia akcji wy­
jaśniającej wśród jeńców 
wojennych w Korei. W dniu 
6 listopada czechosłowacki 
poseł w. Bernie przekazał 
rządowi

1 in.:

S u t a y  gdańskich
pracowników
komunalnych
we wssółrawotinictwie

szwajcarskiemu me
Przedstawiciel ZSRR oba- i morandum, w którym rząd 

lił twierdzenie delegata an- I ?zech°słowacki stwierdza m 
gielskiego, jakoby propozy­
cje radzieckie przewidywały 
dwa etapy: najpierw zakaz- 
broni atomowej, a dopiero 
później wprowadzenie kon­
troli nad wykonaniem tego 
zakazu. A. Wyszyński oświad 
czył, że rząd radziecki nigdy 
tego nie proponował, lecz 
wręcz przeciwnie podkreś­
lał, iż należy jednocześnie 
powziąć^ uchwałę w sprawie 
zakazu broni atomowej i w 
sprawie. utworzenia odpo­
wiedniego organu kontroli.

Związek Radziecki — kon­
tynuował A. Wyszyński • — 
dążąc do usunięcia wszelkich 
przeszkód na drodze do- po­
rozumienia międzynarodowe­
go w sprawie zakazu broni 
atorpowej i stworzenia sku­
tecznej kontroli międzyna­
rodowej, uznał za możliwe i 
celowe przyjąć formułę o je 
dnoczesnym zakazie broni a- 
tomowej i wprowadzeniu sku 
tocznej kontroli międzynaro­
dowej nad wykonaniem tego 
zakazu.

Komisja Rozbrojeniowa — 
oświadczył w zakończeniu

Strajk 
rzymskich drukarzy

RZYM PAP. Pracownicy dru­
karni dzienników rzymskich 
„Messaggero", „Tempo“ I „Se- 
cc.lo dTtalia" proklamowali 
strajk protestacyjny przeciwko 
przerwaniu rozmów w sprawie 
zawarcia nowej unwwy zbio­
rowej. W dniu 8 listopada 3 
wymienione wyżej dzienniki 
nic ukazały się.

Jak podaje dziennik „Unita“, 
rozmowy zostały przerwane 
przez przedstawicieli wydaw­
ców, którzy odmówili przedys­
kutowania postulatów wysunię­
tych przez organizacje związ­
kowe.

WARSZAWA PAP. Prezy­
dium Zarządu. Głównego Z w.
Zaw. Pracowników Gospodar 
ki Komunalnej dokonało pod 
sumowania wyników między 
zakładowego współzawodnic­
twa w III kwartale br. Za-

' .  P°szczególnych jest obowiązkowy. Dlatego 
z, których załogi uzyska też komisja winna zapew- 

ły najlepsze wyniki we współ nj£ udział jeńców W te.pak- 
zawodmctwie, przyznane zo-; cjj. W dniu 16 września 
stały sztandary przechodnie, j 1953 r , komisja powzięła jed 
dyplomy uznania oraz nagro, nomyślnie (a więc również

Pomyślne przeprowadzenie 
akcji wyjaśniającej wśród 
jeńców wojennych w Korei 
jest wysoce odpowiedzial­
nym zadaniem komisji repa 
triacyjnej państw neutral­
nych, Jednakże akcja ta jest 
od początku paraliżowana 
przez działające na terenie 
obozów jenieckich terrorys­
tyczne organizacje agentów 
Czang Kai-szeka i Li Syn 
Mana. Agenci ci przy użyciu 
przemocy fizycznej i psy­
chicznej uniemożliwiają jeń 
com skorzystanie z ich pra­
wa do repatriacji. Działal­
ność tych agentów w brutal 
ny sposób narusza, porozu­
mienie w sprawie repatria­
cji jeńców wojennych w Ko 
rei, które wyraźnie stwier­
dza, że nie wolno wobec jeń 
ców stosować przemocy lub 
groźby użycia przemocy w 
celu przeszkodzenia im w re 
patriacji.

Obowiązkiem komisji jest 
czuwać nad tym, aby posta 
nowienie to było wykonywa
neL ,, , . . PARYŻ PAP. Zgromadze-
rJn T  nie Narodowe w piątek wie-
ustaliła regulamin, k t S  czorem odrzuciło bezprawny
przewiduje, że udział jeń- wnlosell ™łd°wy o pozbawię
ców w akcji wyjaśniającej >nie nietykalności poselskiej

SsRioiat amerykański
ostrzelał 

brytyjski statek
NOWY JORK PAP. Jak po­

daje agencja Reutera, 6 listo­
pada w godzinach rannych bry 
tyjski statek handlowy „Hydra 
lock“ udający się do Chin zo­
stał zaatakowany przez bom­
bowiec amerykański typu „lata 
iąca forteca“.

Atak nastąpił w odległości 
25 mil na południowy wschód 
cd chińskiego portu Amoi. 
Przed atakiem samolotu statek 
był ścigany przez „nierozpo­
znany“ okręt wojenny. Samo­
lot ostrzelał statek pociskami 
przeciwpancernymi, dziurawiąc 
go w wielu miejscach.

Fiasko francuskiej 
ofensywy w Vietnamie
PEKIN PÀP. Szeroko roz­

reklamowana przez władze 
francuskie „wielka ofensy­
wa“ w Vietnamie zakończyła 
się sromotną klęską francus­
kiego korpusu ekspedycyjne 
go. Dowódca francuskich sił 
zbrojnych w Vietnamie gen. 
Navarre musiał wycofać 
wszystkie swe oddziały z re­
jonu na południowy zachód 
od Min-Bin oraz z umocnio­
nego wzgórza nr 51.

Ofensywa, która trwała 20 
dni, skończyła się tym, że 
wojska francuskie straciły 
3 bataliony i 16 kompanii, 
tj. razem 3.800 ludzi. W ofen 
sywie francuskiej brały u- 
1 dział wojska zmotoryzowane, 
artyleria i lotnictwo.

Resztki wojsk francuskich 
zmuszone zostały do hanieb- 
nej ucieczki,

Powódź w Grecji
MOSKWA PAP. Agencja 

TASS donosi z Aten za dzien­
nikiem „Elefteros Logos", że 
powódź wywołana nieprzerwa­
nymi deszczami wyrządziła po 
ważne szkody w wielu okoli­
cach Tessalii. Woda zalała kil­
ka wsi. Uległy zniszczeniu za­
siewy pszenicy na przestrzeni 
blisko 150 tysięcy ha. Dzien­
niki greckie nie informują, czy 
powodzianom udzielana jest 
pomoc.

P R m iC iO D
REKORDOWE OSIĄGNIĘ­
CIA STALOWNIKOW RA­

DZIECKICH
Ponad 700 wytopów bez 

remontu pieca martenow- 
skiego dali w tym roku hut 
nicy zakładów metalurgicz 
nych w m. Złatoust na 
Uralu. Stalownicy S. Żu- 
rawiew, T. Osipow i F. 
Stiepanow wytopili w cią­
gu bieżącego roku przesz­
ło 1,5 tys. ton metalu po­
nad plan i zdejmują obec­
nie z każdego m2 trzonu 
pieca martenowskiego o 
300 kg stali więcej niż 
dawniej.

Obecnie w Związku Ra­
dzieckim produkcja meta­
lu na dobę wielokrotnie 
przekracza poziom przed­
wojenny. W ciągu 2 lat 
piątej pięciolatki wyprodu 
kowano 2,4 raza więcej sta 
li, niż w ciągu 2 pierw­
szych lat czwartej pięcio- 
ciolatki. W 1953 roku hu­
ty Związku Radzieckiego 
wyprodukują ponad 38 mi­
lionów ton stali.
NOWE ZYCIE RUMUŃ­

SKICH NAFTOWCÓW'
W latach władzy ludo­

wej zmieniły się gruntow­
nie warunki życia i pracy 
rumuńskich naftowców. 
Pola naftowe zostały wy­
posażone w nowoczesne ma 
szyny. Dzięki temu praca 
robotników jest znacznie 
lżejsza. Z roku na rok 
wzrastają sumy przezna­
czone przez państwo na 
ochronę pracy naftowców. 
Zorganizowano . dziesiątki 
szkół zawodowych i tech­
nicznych, kształcących ka­
dry dla tej gałęzi przemy­
słu. Zbudowano przeszło

3.500 mieszkań. Otwarto 
120 stołówek, 20 kin, bli­
sko 40 klubów, 50 lecznic, 
kilka sanatoriów nocnych 
dla robotników. Naftowcy 
rumuńscy korzystają z 
przeszło 50 bibliotek, liczą­
cych 300.000 tomów.

ROZWÓJ PRZEMYSŁU 
BUDOWY MASZYN ROL­
NICZYCH W' BUŁGARII

Do niedawna jeszcze Bul 
garia nie miajp własnego 
przemysłu budowy ma­
szyn rolniczych. Obecnie 
wiele maszyn rolniczych 
produkuje się w kraju. Za­
kłady im. Georgi Dymitro­
wa opanowały produkcję 
26 nowych typów maszyn

rolniczych, w tym trakto­
rowych snopowiązałek, tra_ 
ktorow.ych siewników rzę­
dowych, żniwiarek kon­
nych, kosiarek. Zakłady 
budowy maszyn „Przysz­
łość“ produkują maszyny 
do czyszczenia nasion i 
siewniki bawełny.

Zakłady im. Antona Iwa 
nowa produkują części do 
traktorów, samochodów i 
maszyn rolniczych. W le- 
cie br. na polach Bułgarii 
rozpoczął pracę pierwszy 
kombajn produkcji krajo­
wej.

Produkcja maszyn rolni­
czych wzrosła w 1951 r. o 
190 proc. w porównaniu z 
rokiem 1948, a w 1952 r. — 
prawie o 300 procent. 
Znacznie wzrosła wydaj­
ność pracy. Podczas gdy 
w 1948 roku na produkcję 
jednej młocarni zużyto po­
nad 4.500 roboczogodzin, to 
obecnie zużywa się tylko 
1.400 roboczogodzin.

Z ałoga Z akładów  B u d ow y  M aszyn R o ln iczych  im . G. D y ­
m itrow a w yp rod u k ow ała  p ierw sze bu łgarsk ie  s iew n ik i do ba­
w ełn y , m aszyn y  do kopania  k an ałów , dźw igi 5-tonow e i urzą  
dzenia  dla przem ysłu  cu k row n iczego . W yprodu kow ano ta k ­
że po raz p ierw szy  w  B u łgarii k om b ajn y  p rzyczep ow e.

N a zd jęciu : R obotn icy  oglądają kom bajn  ■ w y p ro d u k o w a ­
n y  w  ich  zakładach.

Układy z Bonn i Paryża to zamach na suwerenność Francji

Krajowa konferencja w Paryżu
w  spraw ie uregulow ania  

problem u N iem iec

Faszystowski wniosek 
r z p  francuskiego
odrzucony przez parlament

dy pieniężne i rzeczowe.
Za najlepsze miejskie przed 

siębiorstwo oczyszczania, Pre 
zydium Żarz. Gł. Zw. Zaw. 
Prac. Gosp. Komun, uznało 
przedsiębiorstwo z Gdańska, 
któremu przyznano sztandar 
przechodni, dyplom uznania 
oraz nagrodę pieniężną w wy 
sokości 8 tys. złotych.

Załoga Miejskiego Przed­
siębiorstwa Oczyszczania w 
Gdańsku, wykonała plan 
kwartalny w 131 proc. i osią 
gnęła najniższe koszty wła­
sne wśród współzawodniczą­
cych: 83 proc. przewidzia­
nych planem kosztów wła­
snych.

Również za najlepsze osią­
gnięcia wśród 
przedsiębiorstw wodociągo­
wych i kanalizacyjnych wy­
różniono sztandarem prze­
chodnim, dyplomem uznania 
i nagrodą pieniężną w wyso­
kości 10 tys. złotych załogę

za zgodą delegata szwajcar 
skiego), uchwałę w sprawie 
kroków, które hinduskie od­
działy wartownicze powinny 
podjąć 'przeciwko działają­
cym w obozach jenieckich 
terrorystom kuomintangow- 
skim i lisynmanowskim.

Wykonując konsekwentnie 
te uchwały komisja mogła­
by udaremnić akty terroru 
i zapewnić normalny prze­
bieg swych prac.

Mimo to delegat szwajcar 
ski wycofał się ze stanowi­
ska wyrażonego w tej uchwa 
le, przez co akcja przeciwko 
agentom została uniemożli­
wiona.

. W zakończeniu memoran- 
miejskich dum stwierdza, że stanowi- 

' sko delegata szwajcarskiego, 
który nie zgadza się na pod 
jęcie skutecznych kroków 
przeciwko terrorystom lisyn 
manowskim i kuomintangow 
skim i tym samym popiera

przedsiębiorstwa z Gdańska, ich działalność — prowadzi 
która systematycznie wyko- , w konsekwencji do gwałtów 
nuje plany i usprawnia orga 1 i morderstw dokonywanych 
nizecją pracy, ¡na jeńcach wojennych.

deputowanych komunistycz­
nych — Duclós, Billoux, Fa- 
jona i Guyot.

Uchwała ta, która zapadła 
302 głosami przeciwko 291, 
poprzedzona została odrzu­
ceniem przez Izbę 280 głosa­
mi przeciwko 279 wniosku 
deputowanego Flandina o 
przesłanie sprawy z powro­
tem do komisji, po wezwa­
niu rządu do przekazania 
Zgromadzeniu Narodowemu 
uzupełniających dokumen- | 
tów.
■ Już w toku debaty piątko- i 
wej wycofany został wnio­
sek Rene Mayera, który rów 
nież zmierzał do ponownego 
rozpatrzenia sprawy przez 
komisję.

Statek szwedzki

zatonął
BERLIN PAP. Jak donosi 

z Hamburga zachodnio-nie- 
miecka agencja DPA, 6 bm. 
w wyniku zderzenia się z pa 
rowcem amerykańskim zato- 
P ,ł _ parowiec szwedzki „Bjo- 
fc-ke“ o wyporności 2.258 ton.

Dwaj członkowie załogi 
zginęli

P A R Y * PA P . D nia s bm . w  Parsku odb yła  się  krajow a  
k on feren cja  w  sp raw ie  u regu low ania  problem u n iem ieck ieg o , 
zw ołan a  z in ic ja ty w y  grupy  fra n cu sk ich  dzia łaczy  sp o łeczn ych  
i po lityczn ych ,

Na k o n feren cję  p rzy b y li lud zie  o różn ych  p ogląd ach  po­
lity czn y ch , liczn i d ep u tow an i do Z grom adzen ia  N arodow ego, 
człon k ow ie  R ady R ep ublik i, p rzed sta w ic ie le  organ izacji d ep ar­
tam en ta ln ych , b. u czestn ik ów  R uchu Oporu, in w a lid z i w ojen n i.

Wszyscy zabierający głos nek Rady Republiki L. Ha- 
w dyskusji wyrazili głębokie mon (MRP). 
zaniep°kojenie francuskiej Pisarz, b. uczestnik Ruchu 
opinii w związku ze wskrze- Oporu L. Villefosse oświad- 
szaniem militaryzmu niemiec czył, że „patrioci francuscy i 
kiego pod szyldem „europej- oficerowie rezerwy nigdy nie 
skiej wspólnoty obronnej“ i wstąpią do armii, w której 
podkreślili, że układy z Pary służyć będą członkowie 
za 1 Bonn stanowią śmiertel- Stahlhelmu i mordercy lud- 
ne niebezpieczeństwo dla ności Oradour. Wstąpienie
Francji. _______________________

Deputowany do Zgroma­
dzenia Narodowego H. Bou- 
ret (partia katolicka — MRP) 
oświadczył: „W interesie nie 
zawisłości * Francji i samo­
dzielności jej armii, w inte­
resie pokoju powinniśmy wy 
stąpić przeciwko układom z 
Bonn i Paryża“.

Wiceprzewodniczący pary­
skiej Rady Miejskiej Aubur- 
tin podkreślił, że ludzie o 
najrozmaitszych poglądach 
politycznych jednoczą się we 
wspólnej akcji przeciwko 
„potwornemu projektowi“.
B. minister L. Marin rów­
nież zdecydowanie wystąpi! 
przeciwko projektowi utwo­
rzenia „armii europejskiej".
Powiedział on: „Potępiając 
układy z Bonn i Paryża, po­
tępiam równocześnie wszel­
ką awanturniczą politykę, do 
której chcą nas wciągnąć“.
Analogiczne oświadczenie zło 
żyli: deputowany do Zgro­
madzenia Narodowego Cham 
brun, prof. Uniwersytetu Pa 
ryskiego B. Lavergne, czło-

do armii europejskiej byłoby 
naigrawaniem się z pamięci 
Francuzów, którzy padli w 
walce o wyzwolenie Francji 
od hitleryzmu“.

Inwalida Bloncourt, który 
stracił wzrok na wojnie, 
stwierdził, że projekt ńrmil 
europejskiej podyktowany 
jest przez rząd amerykański, 
że dla Francji armia ta będzie 
prawdziwą katastrofą i że na 
ród francuski gotów jest roz 
począć w całym kraju wiel­
ką kampanię, aby zapobiec 
ratyfikacji układów z Bonn 
i Paryża.

Konferencja była manife­
stacją krzepnących sił naro­
du francuskiego w jego wal­
ce o pokojowe uregulowanie 
problemu niemieckiego i o 
niezawisłość Francji.

W  a tm o s fe rz e  ta rć
między partiami burżuazyjnymi 

odbywają się wybory na Filipinach
MOSKWA PAP. Agencja Partia nacjonalistyczna wy- 

TASS podaje: sunęła kandydaturę byłego
10 listopada odbędą się na ministra obrony Magsaisai. 

Filipinach wybory prezyden- Cechą charakterystyczną 
ta. Równocześnie nastąpi wy obecnych wyborów na Fili— 
bor 122 deputowanych do pinach jest nie skrępowana 
Izby Reprezentantów 1 8 nic2ym ingerencja USA w
członków Senatu. wewnętrzne sprawy Filipin.

W toku kampanii przed- Stany Zjednoczone jawnie 
wyborczej rozgorzała zacie- popierają kandydata partii 
kła walka między dwoma nacjonalistycznej Magsaisai, 
głównymi partiami burżua- który w czasie zajmowania 
zyjno-obszarniczymi Filipin stanowiska ministra obrony 
— partią liberalną, która okrutnie prześladował bo- 
znajduje się obecnie u wła- jowników o wolność i nieza- 
dzy, a opozycyjną partią na- wisłość Filipin, 
cjonalistyczną. Kandydatem Dziennik „New York He- 
na prezydenta z ramienia rald Tribune- pisze że Mag 
partii liberalnej jest obecny saisai jest faktycznie kandy- 
prezydent Filipin Quirino. datem amerykańskim“. Do

Filipin przybyło wielu kores 
pondentów amerykańskich, 
„turystów“ itd. W paździer­
niku bawili tam członkowie 
komisji do spraw sił zbroj­
nych USA z Johnsonem na 
czele. W przeddzień wyborów 
do  ̂Manili przybyły amery­
kańskie okręty wojenne.

Jak wynika z doniesień 
prasy, kampania przedwy­
borcza przebiega w warun­
kach terroru, przemocy j fał 
szerstw, organizowanych za­
równo przez partię liberalną 
jak i partię nacjonalistyczną.

PEKIN PAP. Jak wynika 
z depesz agencji Reutera, do 
Manili przybył lotniskowiec 
amerykański, a w kilka go­
dzin później w porcie manil­
skim zarzuciły kotwice czte­
ry kontrtorpedowce amery­
kańskie.

Ukazujący się w Manili w 
języku angielskim dziennik 
„Manila Bulletin and Ameri 
can Newspaper“ podkreśla, 
że okręty wojenne pozostaną 
w Manili do chwili wybo­
rów.

Adenauer pfoponuje „przyjaźń“ Francji.
rys. Kukryniksy.

—fr



ffr. YOB fS792' G Ł O S  W Y B R Z E Ż A Str. 3

Partyjno -  Techniczną
w Zakładach Mechanicznych w Elblągu

Plenum Komitetu Zakła­
dowego Elbląskich Zakładów 
Mechanicznych podjęło w 
dniu 10 października br. u- 
chwałę o zorganizowaniu 
Konferencji Partyjno-Tech- 
nicznej.

t Co było powodem powzię­
cia tej decyzji? W pierwszym 
rzędzie — trudności, na ja­
kie napotyka zakład w wy­
konywaniu planów produk-

sowane do wielokrotnie nych. których prototyp został którego produkcji zależne są 
zwiększonych zadań produk- wykonany w bieżącym roku. wszystkie inne wydziały, pra 
cyjnych, jakie zostaną po- Nie trzeba chyba dowodzić, cuje się do dziś — jak to 
stawione przed zakładem juł że między zakładem wyko- określił szef produkcji, inż. 
w przyszłym roku. nującym kilka turbin rocz- Wądołkowski — „systemem

f i 'l  i śrn rilii nie’ a zakładem, produkują- majsterskim, dobrym i wy-ii! i i s i i ju m  cym jch dziesiątki — jest starczającym być może w
Czy i.i jest Konferencja Par głęboka, zasadnicza różnica, małym kapitalistycznym 

tyjno-Techniczna? Jakie są Różnica jakościowa, wyraża- przedsiębiorstwie, ale napew 
środki i metody jej przepro- jąca się w odmiennym cha- .no nieodpowiednim w wiel-

Z  ż y c i a  p a r t i i

Czyn Październikowy
w Przedsiębiorstwie Robót Czerpalnych i Podwodnych

socjalistycz-kim zakładzie 
nym“.

Tak więc na czoło zagad­
nień, które ma rozwiązać 
Konferencja Partyjno-Tech- 
niczna, wysuwa się sprawa 
uporządkowania produkcji, 
opracowania nowych proce­
sów technologicznych w wy­
dziale 0-12. I tu musi być 
skierowane „główne uderze 
nie"

Wykorzystać

wadzenia? Pytanie takie nie- rakterze produkcji, w od- 
wątpliwie stawia sobie wielu miennej organizacji pracy i 

cyjnych, Świadczą o tym licz członków załogi Elbląskich technologii, 
by, określające stopień wyko Zakładów Mechanicznych, Załoga Elbląskich Zakła­
dania planu za osiem pierw- Konferencja Partyjno-Tech dów Mechanicznych dumna
szych miesięcy bieżącego ro- niczna jest instrumentem była, gdy w dniach czynu
ku plan w tym okresie zo- walki o wykonanie i poprą- lipcowego w bieżącym ro-
stał wykonany w 97,? proc, wienie wskaźników techno- ku ruszył pierwszy proto-
globalnie, a tylko w 5o,5 ekonomicznych planu pro- typ wykonanej przez nią
proc. w asortymencie. dukcyjnego przez zastosowa- turbiny, podobnie jak dum-

Trudności tych, mających nie takich metod pracy par- ni byli stoczniowcy gdań- 
swe źródło w szeregu niedo- tyjnej, metod oddziaływania scy, gdy spłynął na mo- 
ciągnięć natury organizacyj- politycznego, które pociągną rze . „Sołdek“, pierwszy 
nej i technicznej mesposob za sobą pełną mobilizację za statek zbudowany na pols- 
usunąć-siłą działania samych Jogi, obudzą jej twórczą ini- kiej stoczni. I tu i tam po- d o Ś n iad rZ B Iłia  flUIlTłl 
tylko zarządzeń administra- cjatywę, umożliwią pełne wód do dumy był w pełni . . , , ^
cyjnych, chociażby było ich wykorzystanie rezerw. uzasadniony, jeśli zważymy, Z9Kl8uOW
—-_jak w październiku br. — Konferencja Partyjno-Tech że zarówno produkcja turbin, w  naszym k r a in  nrihyłn
106, czy nawet więcej. Nie niczna stawia przed załogą jak statków —  jest prod.uk- sie "kilka K o n f p r e n r i i  
jest w Stanie pokonać tych jedno lub więcej określonych cją zupełnie nową dla nasze- Partyino-Technicznvch w r?n 
trudności samo kieroumictwo zadań, np. poprawienie ja- so młodego, socjalistycznego łowych zakładach n r r p m w ln  
administracyjne zakładu, jak kości produkcji, ulepszenie przemysłu, produkcją, którą wych. iak no w P a - F a -  

wniez niewielki, chociażby procesów technologicznych, mogliśmy uruchomić dzięki Wagu" w 7 a k ła H a r )"  su=r-a" 
ajzdolniejszy i najbardziej usprawnienie organizacji pra braterskiej pomocy wielkie- chowickich w Zakładach im"

S o  rfeboko nrTa środków obrotowych itp. Sło Lecz właśnie dlatego, że wrocławskich Zakładach So- 
m i S  i zroLmi-la W-em.’ ° 'leJ ,UjaT  ]est to. Produkcja zupełnie dowych, a wreszcie w Stocz-
gS-jSpaas: sa-usssr-i; sa-jsa-irnisg . .„tu  „ „

s r s i s s  r H s
S S H  s s j s  s S S «  SF
SiiiiSsfL sS  su, "'śśgEir'*"A.!! S S ? ? »  STS«»
przygotowań do Konferencji przekonywania

Tow. Apolinary Piotrow­
ski jest od dawna człon­
kiem załogi pogłębiarki „Po 
lip“. Jest jednym z tych 
marynarzy, dla których wal 
ka o wykonanie zadań planu

Ich to zasługą, ą jednocze­
śnie wynikiem aktywności 
grupy partyjnej, jest po­
ważne „podciągnięcie“ pla­
nu miesięcznego i znaczne 
zbliżenie się do 100 proc. je

jest sprawą najbliższą, ich go realizacji na kilka dni 
własną sprawą, którzy umie przed końcem października, 
ją zdobyć się na ofiarność Trzeba powiedzieć, że do 
i najwyższy wysiłek, aby wy brze pracująca grupa partyj 
pełnić z honorem zadania na na pogłębiarce „Polip"
produkcyjne.

I dlatego, kiedy mówi o 
swojej pracy, o osiągnię­
ciach współtowarzyszy z 
jednostki, o trudnościach 1

ga się ustalonego kiedyś 
Jej podziału.

I tak tow. Jakubowski od 
powiedzialny z ramienia 
egzekutywy właśnie za spra 
wy współzawodnictwa nic w 
tym kierunku nie robi. Za­
pomniał nawet, że takie za­
danie mu kiedyś powierzo­
no. Nie jest więc przypad­
kiem, że w warsztatach po 
łożonych w odległości kil­
kudziesięciu zaledwie me­
trów od gabinetu partyjne­
go, współzawodnictwo pra­
cy i ruch zobowiązaniowy

W zakładzie 
doświadczalnym

na Żuławach
Na Żuławach istnieją 

trudności w uregulowaniu 
stosunków wodnych w głe 
bie. Gleba na skutek swej 
zwięzłości i składu chemi­
cznego jest trudno prze-

lej
praca polityczna, metoda starzałe metody pracy, na nie na "swoim terenie pozwoli

Aby szybciej oddać 
nowe mieszkania
Brygada murarzy ob. For- 

tuniaka z Miejskiego Przed­
siębiorstwa Remontowo-Bu­
dowlanego w Gdyni zobowią 
.zała się dla uczczenia 36 
rocznicy Rewolucji Paździer 
nikowej przed terminem za-
na h n L r°boty murarskie na budowie nr In. 70-18
ukończyć wcześniej, niż prze 
widuje harmonogram, budo­
wę dwóch pięter odcinka 
In. i0-13 i wybudować mu- 
ry piwniczne na budowie 
In. 70-20.

Brygada Fortuniaka prag­
nie swym przykładem zmo- 

r esztę załogi 
MFRB w Gdyni do walki o 
Przedterminowe wykonanie 
robót, B. Kowalewski 

korespondent

nie stanowi wyjątku w 
Przedsiębiorstwie Robót 
Czerpalnych i Podwodnych 
w Gdańsku. Są i inne zespo 
ły, w których członkowie

ich przezwyciężaniu, oczy partii przodują w pracy. Po rozwijają się dużo słabiej 
jego błyszczą zapałem. v dejmują zobowiązania pro- niż na jednostkach pływają- 

— Trudny mieliśmy począ dukcyjne, troszczą. się o cych, mimo że tam warunki 
tek w zeszłym miesiącu. Z sumienną ich realizację, mo pracy są trudniejsze. -Jedno 
powodu nieterminowego wyj bilizują swą postawą i przy- cześnie jest tam więcej od- 
ścia z remontu, jednostka kładem bezpartyjnych do dolnej inicjatywy u PZPR- 
nasza została skierowana dó udziału w socjalistycznym owców, niż wśród aktywu 
produkcji z 6-dniowym opóź współzawodnictwie. partyjnego i związkowego
nieniem. Fakt ten, jak się Szczególnie w ostatnim o- przy dyrekcji i warsztatach, 
wydawało, z góry przekre- krasie podjęto wiele cennych Tam jest też więcej partyjne 
siał możliwość _ wykonania zobowiązań ku czci drogiej go życia, więćej kołektyw- 
przez nasz zespół planu mie sercu każdego patrioty rocz nej walki o wspólny, donio 
sięcznego. Nie chcieliśmy nicy Wielkiego Październi- sły cel: wykonanie i prze- '

ka, ' - -
Zobowiązania, podjęte

przez załogę zespołu, w 
skład którego wchodzi po- 
głębiarka „Hydra“, ogrom­
nie przyspieszyły realizację 
planu październikowego.

Jeszcze na parę dni przed 
końcem miesiąca zespął o

jednak skapitulować. Trze­
ba popracować lepiej niż za 
zwyczaj — mówili przodują­
cy członkowie załogi. A wte 
dy damy radę.

Najbliższa narada produk 
cyjna zbiegła się z masów­
ką, poświęconą podejmowa 
niu zobowiązań produkcyj-

kroczenie planu produkcyj­
nego, który jak nakazuje 
partia — stanowi niezłomne 
prawo.

Warto, aby towarzysze z 
kierownictwa organizacji' 
partyjnej głębiej zastanowi 
li się nad tymi sprawami. 
Dotychczasowe osiągnięcia

nych ku czci 36 rocznicy siągnął ponad 180 proc. pła- w dziedzinie rozwoju współ
Rewolucji Październikowej.

W przeddzień narady od­
było się zebranie grupy par­
tyjnej, na którym, pod kie­
runkiem grupowego tow. 
Piotrowskiego, członkowie 
partii omówili aktualne za­
dania. Postanowiono prze­
prowadzić rozmowy z bez-

każdego spełniającą w pełni swej roli organizacji partyjnej Elbląs
rencji, która nia przynieść w *1 °  1 Za“ a.d*T M-hanicz-
efekcie głębokie i zasadnicze świetłanic celów politycz- p p w n i 11p,  • . n y c ł l  podnieść poziom swej
zmiany w technice, techno- nych, którym praca jego słu- nv w w Pro s t z m ia~ p .r a c y  politycznej, nauczyć
logii i organizacji pracy za- ży. Dlatego też bezpośrednie terhniro ®a° lz?cil pracy’ T' S1? w, konkretnej sytuacji sto
kładu. Będą to zmiany dosto kierownictwo przygotowań Ife Ont .tech?ol°f- m?:ą najwłaściwsze partyj-_•• PlzI&oxowan się dokonać w krótkim sto- ne metody walki o rytmicz-

rpimr-h r,, sP°Z^wa w sunkowo okresie — w okre- ną, zwycięską realiżację za-
f r, C° J • ?waran się przygotowań do Konie- dań, skutecznie mobilizować

„ iL ?  a^ XIdłowego _ jej przy- rencji Partyjno-Technicznej. załogę do przełamywania
L r c h i ^ J z r n ^ 16̂ ’ W °” Realizacja tak określonych trudności. - - - - -  —parciu o wzrost politycznej zacjań wymaga szerokiego u  P°dstaw niewątpliwych' reg zobowiązań, mających 
świadomości całej załogi. frontu natarcia, O przejściu sukcesów organizacji partyj-'

O powodzeniu Konferencji bowiem na seryjną produk- ne] ,ł załogą Stoczni Gdańs- 
decyduje, czy organizacja cję turbin oraz o zwycięskim skiej, jak świadczył o tym 
partyjna potrafi wyjaśnić i wykonaniu nowego prototy- Przebieg przygotowań do 
przekonać o słuszności jej pu turbiny o wyższej mocy Konferencji Partyjno-Tech- 
celów każdego robotnika, —1 co będzie następnym z nicznej i jej obrad, leży nie- 
majstra, technika, inżyniera, kolei zadaniem Elbląskich wątpliwie podniesienie na 
każdego pracownika zakładu, Zakładów Mechanicznych — wyższy poziom pracy poli­
czy potrafi pobudzić inicja- decydują w mniejszym czy tycznej. Z tych właśnie do- 
tywę każdego z nich i skie- większym stopniu,'wszystkie świadczeń Stoczni Gdańskiej 
rować ją na drogi twórczej wydziały zakładu. Niemniej Powinny skorzystać orga

nu. Ten poważny sukces 
to wynik ofiarnej pracy ta­
kich ludzi, jak palacz tow. 
Pich, trymer Kazimierz Mil 
czanowski i wielu innych, to 
także rezultat aktywności 
grup partyjnej i związko­
wej.

Zwycięskie 'wykonanie

cała
załoga Elbląskich Zakładów 
Mechanicznych. Przyczyni się 
to niewątpliwie do zwycięs­
kiego wykonania ambitnych 
i trudnych zadań, jakie w

E lbląskie yakłoa,, n/r u JJ0 Taliicn wydziałów na- okresie przygotowań do Kon- 
icznefuż wZn r ^ l^  Met* a- leży niewątpliwie wydział ferencji postawiła orgamza- iczne inz w - - - - - -  cja Zakładów Mechanicz­

nych przed całą załogą.
A. ŁAG OW SK I

myśli produkcyjnej
Kierunek uderzenia 
-  wąskie przekroje 

produkcji
niczne już w przyszłym roku 
mają przejść na seryjną pro 
dukcję turbin wysokopręż-

,jednak „główne uderzenie“ mzacja ^ partyjna 
musł być skierowane na naj­
bardziej zaniedbane wydzia­
ły \ odcinki produkcji — na 
najwęższe przekroje produk­
cji.

Do takich wydziałów na-

0 - 12, który od dawien daw­
na jest ..wąskim gardłem" 
zakładu. W wydziale tym, od

partyjnymi _ pracownikami, Czynu Październikowego, to 
pobudzić ich inicjatywę. także podstawa znacznego 

Nazajutrz z ożywieniem przekroczenia planu za ubie 
dyskutowano na naradzie gły miesiąc przez załogi 
nad planem miesięcznym, a- przodującej jednostki PRCiP, 
nalizowano braki, wysuwa- s/s „Inż. Wenda" i niewie- 
no projekty ulepszeń. Z ini- le jej ustępujące! pogłębiar- 
cjatywy towarzyszy — ki „Chełbia“. To również 
PZPR^owców podjęto sze- rezultat pracy politycznej na

tych jednostkach.

zawodnictwa pracy i sukce­
sy w realizacji Czynu Paź­
dziernikowego stanowić po­
winny punkt wyjścia do 
nowych osiągnięć, a zara­
zem do skuteczniejszej niż 
dotychczas walki z wystę­
pującymi jeszcze brakami.

Z. WOJNOWSKI

puszcząlna dla wody i wy­
stępuje w niej okresowo 
nadmiar wilgoci albo jej 
brak. W tym celu w Za­
kładzie Doświadczalnym w 
Starym Polu przeprowadza 
się badania nad możliwo­
ściami poprawy tych sto­
sunków i nad sposobami 
ich uregulowania.

Na zdjęciu: inż. Włodzi­
mierz Pszczółkowski, ab­
solwent Szkoły Głównej Go 
spodarstwa Wiejskiego, 
przeprowadza badania nad 
przepuszczalnością gleby 
żuławskiej.

Fot. Z. Kosycarz.

Odprawy grupowych od-

na celu przyspieszenie reali­
zacji zadań produkcyjnych.

Dni, które nastąpiły po __ _
tym zebraniu, były wypeł- bywają się dość systematycz 
monę gorączkową pracą. '
Wsiyscy członkowie załogi 
z ofiarnością walczyli o re­
alizację dziennych zadań.
Członkowie partii dawali
swą postawa mobilizujący 
przykład. Tacy,, jak palacz 
tow. Piotrowski, czy wzoro­
wy bosman, Pasierbski, nie 
stanowili wyjątku. Wyróż­
nić można by i bagermistrza

nie, sprawy współzawodni­
ctwa pracy były omawiane 
kilkakrotnie w bieżącym ro 
ku, zarówno na zebraniach 
egzekutywy, jak i na zebra 
niach podstawowej organi­
zacji. Trzeba też przyznać, 
że kierownictwo organiza­
cji partyjnej djięki pomocy 
Komitetu Dzielnicowego, po

......................_ lepszyło w ostatnim okresie
Dusza, poświęcającego wiele styl pracy i ściślej związało 
uwagi wychowaniu młodych się z organizacją i całą za- 
pracowników i tow. Łabędo- łoga przedsiębiorstwa.
\vą, wywiązującą się sumień Nie wszyscy jednak towa 
nie z pracy zawodowej, a rów rzysze z egzekutywy są w 
nocześnie ofiarną w pracy równym stopniu aktywni w 
społecznej i wielu Innych. pracy, nie w pełni przestrze

Konieczny jest powtórny remont dachu
Mieszkamy w nowowy- 

budowanym domu przy ul. 
Łokietka la  w Sopocie. 
Dom ten na skutek niedbał 
stwa Zarządu Budynków 
Mieszkalnych ł Prezydium 
Miejskiej Rady Narodowej 
stał się ruderą.

Bezpośrednio po oddaniu 
budynku do użytku w 1951 
r. zaciekał dach z powodu 
wadliwej budowy rynien 
ściekowych. Przeszło rok 
trwały interwencje, zanim 
przystąpiono do naprawy 
dachu. Roboty jednak prze 
prowadzono tak, że pod­
czas deszczu woda leje się 
na klatkę schodową ł do 
mieszkań II piętra. I znów 
chodzimy, prosimy, pisze­
my, ale bez skutku.

„„Czytam ciągle w ga­
zetach, te kułak to nasz 
wróg, że zmusić go trze­
ba do całkowitej odstawy 
zboża, 1 nie bardzo rozu­
miem tego waszego pisa­
nia. Wróg, wróg klasowy 
— powtarzacie bez ustan­
ku. A  przecież i małorol­
ny i bogaty, i dawniej i 
dzisiaj jednakowo muszą 
orać, siać, zbierać, praco­
wać na roli. Jednakowo 
miasto żywią, a i podatki 
państwu plącą. Wspólne 
więc mają interesy. Choć

ROZMAWIAMY Z CZYTELNIKAMI

Nigdy wilk nie będzie owcy przyjacielem

jestem
mnie małorolny, złości 

1° co piszecie.,:'
Z A: l r™c\ ^  w liście doredakcji Jozef Krupa.
Nie wy Jedni, obywatelu 

Krupa, mówicie o tym że 
cała wieś polska byki i ’na­
dal być musi solidarna, że 
wspólne są jej interesy.

Już w pierwszych latach 
po pierwszej wojnie świato­
wej jeden z prawicowych 
działaczy chłopskich, Thu- 
gutt, mówił i pisał wiele na 
xen temat, że tylko groma- 

tylko kupą — biedni i 
Dô a.<;‘ ze wsi — mogą coś 

Dużo i pięknie o tym 
solidaryzmie — że jedne są 
Interesy wsi _  opowiadał 
także jego następca, zdraj­
ca interesów chłopskich

że kułak ma stodołę pełną 
zboża, tylko sprzedać nie 
chce.

No i czyż można się po­
tem dziwić, że w takiej gro­
madzie, gdzie uszy kładzie 
się po sobie, gdzie występuje 
się w obronie najbogatsze­
go, skup zboża idzie źle, że 
gmina i powiat zalegają z 
dostawami, że ciągle jeszcze 
daleko do zwolnienia od 
miarek i odsypów?

Nie, nie można się temu 
dziwić — a duża wina spada 
na takich, jak Wy, obywa­
telu Krupa, na tych, którzy 
„wytłumaczyli“ kułaka, sta­
nęli w jego chronię. Byli — 
jak to nazywacie — solidar 
ni. Bo przecież kiedyś razem 
szliście j tak dalej...

Ano, popatrzcie jakżeście 
to „razem szli“...

Jednemu bogactwo 
a drugiemu głód

Piszecie, że przed wojną 
jednakie mieliście kłopoty, 
jednakie interesy, że byliś-

ka, czy małorolnego chłopa, 
jak mięso, biały chleb, klus­
ki z białej mąki, cukier itp.? 
A w tym czasie biedak, a 
jakże często i średniak ży­
to sprzedawał natychmiast 
po żniwach, żeby opłacić po

Powiedzcie, obywatelu 
Krupa, czy była to rów­
ność? Była to wolność dla 
biednego chłopa?

Była to krzycząca o pom-

I tylko jeden był sojusz- widzi do dziś chłopa pracu 
n'k biednego ł średniego jącego, śmiertelnie boi Się
chłopa w tej walce, jeden so utraty źródła wyzysku, prag kowych

go z pomocą całej pracującej 
wsi, spać mu nie daje nasza 
budownictwo, w którym nie­
mały udział bierze pracujące 
chłopstwo poprzez termino­
we 1 pełne dostawy artyku­
łów żywnościowych i surow­
ców przemysłowych, poprzez 
realizację należności podat-

datki, a potem aż do następ stę niesprawiedliwość, krzy-
nych zbiorów żywił się „żale 
wajką", w jednej osolonej 
wodzie kilkakrotnie gotował 
ziemniaki, a cukier był rząd 
kim smakołykiem? Byli rów 
ni — obywatelu Krupa? Ej- 
że, z taką równością.

Wspomnijcie swe 
dzieciństwo

Albo może równość wyra­
żała się w tym, że w nielicz­
nych zresztą szkołach rolni­
czych uczyły się przede 
wszystkim dzieci kułaków, 
gdyż dzieci małorolnego od 
maleńkości pasać musiały gę 
si, krowy, a potem iść na od 
robek, na parobkowanie do 
tegoż kułaka, który syna 
mógł posłać do szkoły?

A czy słyszeliście na przy­
kład w okresie międzywojen 
nego dwudziestolecia, żeby 
kułak sprzedawał swe dziec 
ko, by w ten sposób zapew­
nić sobie i rodzinie jakie ta­
kie, choćby nędzne, utrzy­
manie? Nie, prawda?

Powiecie może, że biedota
wieźli za" grosze na”punkt d-°waniu się i cztery rodzi- nie sprzedawała? A cóż to 

r*Ppu, zamiast sprzedać na gnieździły się w jednej było innego, jak nie sprze- 
r '0lnym rynku po wysokiej iz<Iebce z kuchnią? Czy jed daż, jeśli dziecko oddawało

nakie interesy i dążenia miał si? od 10 czy 11 roku życia 
n t zdarza się tak w niejed- bogacz zamieszkały w wiel- na służbę do kułaka za ży- 

na zebraniu gro- ogrodzonym domu i
.u .kim taki kułacki kum, *:e,n małorolny lub komornik 

Jjaż ziemi ma niewiele, P®* roku odrabiający u ku- 
uciekT 3̂ n*6 dawno *aka za lichą izdebkę?

. km z jego chaty, wystę- A może powiecie; że rów­
ni byli i jednakowo jedli — 
bogaty i biedny? A no przy 
pomnijcie sobie jak to u ku­
łaka przez cały rok nie scho 
dziły ze stołu takie przysma

jusznlk, który uczył, jak wal 
czyć z wszelkim wyzyskiem. 
Była nim klasa robotnicza 
ze swoją rewolucyjną par­
tią, walczącą o reformę roi 
ną, o uwolnienie człowieka 
spod jarzma wyzysku.

A w okresie okupacji
Weźmy dla przykładu o-

cząca o pomstę nierówność.
Czymże, obywatelu Kru­

pa, potraficie wytłumaczyć, 
że kułak żył dobrze, że do­
rabiał się z roku na rok, a 
część wsi popadała w coraz kres późniejszy 
to większą nędzę? Odpo- hitlerowską, 
wiedź może być tylko jedna. Kto był — przypomnijcie 
Kułak jako kapitalista nie sobie dobrze, obywatelu Kru 
może żyć bez wyzysku bie- pa — wójtem i sołtysem w 
doty, kułak jako kapitalista czasie okupacji, kto zasiadał 
wiejski może bogacić się tył w komisjach kontygento- 
ko i wyłącznie wyzyskując wych? Kułak, który cię-

Kułak chciałby rzucić nam 
pod nogi ciężką kłodę, która 
hy zatrzymała nasze budow­
nictwo i rozmach naszych 
osiągnięć, która by poderwa­

nie powrotu tamtej „wolno 
ści i równości“. Śmiertelnie 
boi się dziś wzrostu świado­
mości chłopa pracującego, 
boi się spółdzielni produk-

przed ’ osamotnieniem * o s ł a b i  robotnic?07chłoPski- 
madzie. Dlatego to, obywa- aM a naSZe 
telu Krupa, kułak naszeptu I dlatego kalkuluje: nie od 
je_ wam do ucha słodkie dam sam zboża, zachęcę do 

okupację słówka i tłumaczy, żeśmy tego innych, a ręce będę 
równi, żeśmy zawsze byli so miał rozwiązane. Będę mógł 
lidami i teraz mamy być sprzedawać na wolnym ryn- 
solidarni,

W poszukiwaniu 
„obrońców“*

narodowych — Mikołajczyk. cie równie upośledzeni.
I dziś, obywatelu Krupa' . p laSzeg0 to p anak- obywa 

Przy kieliszku wódki, w cza 
sie sąsiedzkiej pogawędki w 
niedzielę po sumie kułak za 
eadUje biedniaka czy śred- 
Piaka: „wszyscy jednakowe 
"Wmy kłopoty“, „wszystkich

telu Krupa, rosły przed woj 
ną rok w rok wielkie kułac­
kie zagrody, powstawały no 
we, obszerne i blachą kry­
te domy bogaczy wiejskich, 
a w tym samym czasie biedo

pracującą wieś.

Jednego miała wieś 
przyjaciela

Nie, w rzeczywistości nie 
była i nie mogła być wieś 
polska solidarna. Wieś pra­
cująca buntowała się i wal­
czyła z tym stanem rzeczy. 
Walczyła z największym po

W
W

ku.
I wie dobrze, że jeśli w 

gromadzie znajdzie sobie po 
słusznych, znajdzie swych 
obrońców, znajdzie tych, co 
śpiewać będą trele na temat 
solidarności — wtedy on gó-

żar kontygentów, mających Solidarni? W czym? 
służyć zwycięstwu hitleryz- terminowości dostaw?
mu nad światem, przerzucał punktualności spłacania po- rą. Wtedy nie będą wieźli 
na biedniaka, duszącego się datku gruntowego? W tros- zboża i inni, no to oczywiście 
i jęczącego pod tym jarz- re o większą, lepszą produk i jego nikt nie będzie się cze 
mem. cję rolną? - - - - - - -

Kto, jak nie kułak, kupo- Ba! Gdyby to do takiej so- 
wał dziecko . małorolnego lidamości namawiał kułak, 
czy średniaka — by zamiast Ale nie, do tego kułak nie 
jego synalka czy córki poje- namawia. Jego dusza wyzys-

piał. Bo niby jak — „co ga­
dasz, jak sam zalegasz 'wobec 
państwa“.

Ale ta nikczemna kalkula­
cja nie powiodła się. Chłop,

£as zmuszają, żebyśmy zbo- nie mogła myśleć o pobu

siadaczem ziemskim — ob- ^ a!° T1® przymusowe robo- kiwacza me może Jcierpieć, pracujący, który raz poczuł 
szarnikiem (z którym prze- a0 Niemiec? ze przestał on być panem smak wolności i stwierdził
cłeż w dobrej komitywie na Nie, nie była 1 w czasie 2 . nie m?ze ścierpieć. że jak można żyć, gdy nie ma 
ogół żył kułak), buntowała okupacji wieś polska solidar jyalące, 1 mihoiiy dawniej lu- na szyi kułackiej obroży, a 
się przeciwko straszliwe- na, nie miała jednakich in- „Z1 »’niepotrzebnych“, którzy jego dziecko ma możność na- 
mu, nieludzkiemu wyzysko teresów. Chłop pracujący — f  Rf1 SJ°-<Z S . do nieg0 na ukl * pracy, nie da sobie 
wi siebie i swych dzieci AL-owiec, chłop - żołnierz s uzpó> dziś mają dobrą pra- wmówić tych wszystkich

walczył o Polskę, w której m,oze scierPifc te§°> bredni. Chłop pracujący nie
nie będzie nad nim pańskie i,?«. g0_ 5 '°Z .blR(iniaf* da słę wziąć na kułacki

cie, za łach, za miarkę żyta? 
Wypadki te były tak czę-

przez bogaczy wiejskich.
Kto tak wiele gadał o soli 

daryzmia klasowym, o tym, 
że nie ma żadnego podziału 
na wsi? Gadała burżuazja i 
jej rządy, chcąc w ten spo 
sób odwrócić uwagę pracują

n wystę­
puje na zebraniu i woła, że 

czy tamten kułak nie 
ma zboza, że się go niesłusz 
nie uczepili.

Albo też cicho siedzi i nie

ste, że nawet burżuazyjny cego chłopstwa od walki re- 
dziennik „Ilustrowany Ku­
rier Codzienny“ pisał w ro­
ku 1935, że biedna wdowa, 
która miała pięcioro dzieci, 
sprzedała 11-letniego syna 
„sąsiadowi", tj. kułakowi za

go i kułackiego bata. O ta­
kie.) Polsce śnił ł marzył, o 
taką walczył. Kułak śnił i 
marzył o tym, by po wojnie 
móc jeszcze bardziej wyży 
skiwać, by móc tuczyć się 

wolucyjnej toczonej pod Pntam I krwawicą bezrol-
przewodem klasy robotni- nych-
czej, ód toczącej się wszę- Dziś, gdy władza ludowa 
dzie walki klas. Chodziło o stworzyła pracującemu chło 
to, by obezwiadnić tą gada- pu i korzystne warunki go-

kie dziecko ma pierwszeń­
stwo do nauki, buntuje się i 
zgrzyta zębami przeciwko te 
mu, że zamiast wysokich spe 
kulanckich zarobków, za­
miast „huśtawki cen“, na 
której on — jako poważny 
producent towarowy zboża

„miód“, gdyż wie, co by mu 
to dało — jemu biedę, kuła­
kowi zaś radość i bogactwo.

Chłop polski wie doskona­
le — tak jak wilk nie będzie 
nigdy owcy przyjacielem i w 
odpowiedniej chwili pokaże

— zarabiał krocie, są dziś kły> tak 5 kułak nie byl> nie
obowiązkowe dostawy, słu- *est 1 nie bSdzie przyjacic- 
żące wyżywieniu milionów lem małorolnego czy średnio 
ludzi w miastach i na wsi. roIne8'o i nigdy kułackie in

Jest pora jesienna. Desz 
cze padać zaczną obficie j 
chcielibyśmy uniknąć prze 
suwania mebli i podstawia 
nia naczyń pod strumienie 
wody spływające z sufitu.

Zwracamy się z prośbą 
o pomoc. Chodzi nam o to, 
aby jakiś fachowiec skon­
trolował uszkodzenia i do­
pilnował właściwego prze­
prowadzenia remontu do­
mu.

Mieszkańcy domu 
przy ul. Łokietka la 

w Sopocie

W Sztumie trudno 
o odpoczynek

Przyjeżdżając do Sztumu 
z wystawą Polskiego Czer­
wonego Krzyża, musiałam 
całą noc spędzić w biurze 
Oddziału PCK w Sztumie 
ze względu na to, że Hotel 
Centralny w Sztumie posia 
da dla kobiet tylko jedno 
miejsce, które było już za­
jęte.

Wydaje mi się, że trzeba 
w hotelu tak podzielić po­
koje, aby kobiety, przyby­
wające służbowo do Sztu­
mu, mogły znaleźć w nim 
odpoczynek.

T. K.
(nazwisko znane redakcji).

Redakcja odpowiada:
Z d zisław  K alin ow sk i, K azim ie­

ra R ep elew icz, H elena Z ucker- 
m an , S tan is ław  K rakow ski, R y­
szard A ren dzikow sk i. Z ygm un t  
Mi rów nik , W. P tak, M ieczysław  
C ym bania, T adeusz K opińsk i, 
A n ton i S tonka, Jan E jtm inow icz, 
M irosław  M arian, E ugeniusz  
Szynak , M ieczysław  Ż uraw ski, 
Z ygm un t W oźny, T arczyńsk i, 
C zesław  B ie liń sk i, A leksander  
A ndys, Jan u szew sk i, C zesław  
K rzesińsk i, G ęsiorow sk i — w  
spraw ach W aszych in terw en iu je ­
m y.

fili» c ' • , . . — i.U zi, o puaow ZOO
% S y  ktoś powie, ki nieosiągalne dla wyrobni pudów kartofli. (!)

niną masy uciskanych i wy ^podarowania i daje mu pra Wścieka się na pobtykę pań teresy nie bedą pokrywały 
10 zł, 5 pudów zboża i kilka zyskiwanych, zrywających cę w przemyśle, kułak, który stwa ludowego, ograniczają- siS z interesami ludzi pracy.

*ie do walki chionów. _ nianawidzil i niena- cego jego wyzysk, śpieszące- ALOJZY SROGA

Dlaczego ?
...Spółdzielnia „Samopo­

moc Chłopska“ w Kłodo- 
wie nie jest należycie za­
opatrzona w artykuły 
pierwszej potrzeby? Np. 
już od 2 miesięcy w skle­
pie tym nie ma nafty.

Sprawniejszym zaopa­
trzeniem sklepu w artyku 
ły powinien zainteresować 
się zarząd Gminnej Spół­
dzielni w Sobowidzu, gmi 
na Trąbki Wielkie.

K. WIŚNIEWSKI

...Dyrekcja Okręgowa 
Kolei Państwowych nie 
zwiększa składu pociągu 
nr 41012, kursującego na 
linii Gdańsk — Kanał Ka 
szubski?

Cztery wagony, to sta­
nowczo za mało, ponieważ 
dn Zakładów Naprawczych 
dojeżdża tym pociągiem 
kilkuset pracowników.

** GRABOWSKI
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GŁOS SPORTOWY
7 rekordów okręgu 

pobili pływacy Wybrzeża
Pomyślnie rozpoczęli pływa­

cy Wybrzeża sezon zimowy. 
Na zorganizowanych w Gdyni 
zawodach startowało ponad 
130 najlepszych pływaków Flo­
ty, AZS, Budowlanych, 
Gwardii, Kolejarza i Spójni, 
przy czym większość zawodni­
ków wykazała dobre przygo­
towanie. Świadczą o tym nowe 
rekordy okręgu, których usta­
nowiono aż 7.

W ynik i fin a łów . K O BIETY —
n a  d ystan sie  100 m  st. dow . 
p ierw sze  m ie jsce  za ję ła  Z ió lkow  
ska. (F lota) w y ró w n u ją c  rekord  
o k ręgu . W tej sam ej k on k u ren ­
c ji N eum an (F lota) w y n ik iem  
1:27,5 p ob iła  rekord ok ręgu  ju n io  
rek , a 12-letn ia R epeta  rów n ież  
z F lo ty , ustan ow iła  rekord ok rę­
gu  m ło d zik ó w  w  czasie  1:37.2. Ta 
sam a zaw od n iczk a  pob iła także  
rekord m łod zik ów  na d ystan sie  
100 m  st. grzb iet, w  czasie  1:48,3.

AZS Rakitnica wygrywa 
turnie] szermierczy 

w Sonecie
WT sob otę i  n ied z ie lę  odb yw ały  

się w  S op ocie  zaw ody szerm ier­
c ze  z udzia łem  rep rezen tacy j­
n y ch  zesp ołów  AZS z R okitn icy , 
W rocławia i Gdańska.

K lasą dla s ieb ie  b y ł tu zespół 
zesp ó ł z  R okitn icy , w  k tórym  
w y stęp o w a li człon k ow ie  kad ry  
narod ow ej K uszm ir i M ałodobry. 
Z  zesp o łu  gd ań sk iego  na w y ró ż ­
n ien ie  za słu g u je  dobra postaw a  
Junirya Czachora.

W yn ik i: FLORET KOBIET — 
1) 'Rokitnica. 2) ‘W rocław, 3) 
G dańsk.

FLORET M Ę2CZYZ — 1) Ro­
k itn ica , 2) G dańsk, 3) W rocław.

SZ PA D A  — 1) R okitn ica , 2) 
W rocław , 3) Gdańsk.

SZA BLA  — 1) R okitn ica , 2) 
G dańsk , 3) W rocław.

M ĘZCZYZNI — na d ystan sie  
100 m  st. dow . zw y c ię ż y ł W ojtko  
w iak (AZS) — 1:05,3. W konku-' 
ren cji te j Ł akom y ze S p ójn i u -  
sta lił rek ord  okręgu  m łod zików  
w y n ik iem  1:09.3.

100 m  st. grzb iet, w ygra ł star­
tu ją c y  poza k on kursem  rek or-  
dz'sta  polsk i L utom ski z P ozn a­
nia. u zysk u jąc  d osk on a ły  czas 
1:10.8. D rugim  b y ł zaw odnik  
F lo ty  Salam on, k tóry  w y n ik iem  
1:16,4 u sta n o w ił rekord okręgu  
ju n iorów . I w reszc ie  o sta tn i re­
kord ok ręgu  (m łodzików ), po­
b ił K am ińsk i (FI) os iaga jac  na  
100 m  st. k las czas 1:37,4.

Siatkarze Włókniarza 
zdsbywaję puchar Gdańska

Trzy dni trw ał turn iej sia tk ów  
k i  o  puchar przechod ni u fu n d o­
w a n y  prze k o ło  sp ortow e W łók­
n iarz  O liw a. W tu rn ieju  u czestn i 
n iczy iy  4 n ajlep sze  zesp o ły  klasy  
■wojewódzkiej AZS, S p ójn ia , K o­
le ja rz  ZPGG i W łókniarz Oliwa.

P ierw sze m ie jsce  zd ob y li n ieo ­
czek iw a n ie  siatkarze W łókniarza, 
k tórzy  w  d ecyd u jącym  sp otk a­
n iu  po ład n ej i w yrów n an ej wal 
c .  pok on a li S p ójn ię  w  stosu nku  
3:J. D ru g ie  m ie jsce  zajęła  S p ój­
n ia , 3) A Z S, 4) K olejarz ZPGG.

W ynik i p oszczegó ln ych  sp o t­
kań : S p ójn ia  — A ZS 3:1, K o le ­
jarz  — W łókniarz 0:3, W łókniarz  
— AZS 3:0, K o lejarz — AZS 0:3, 
W łókn iarz — S p ójn ia  3:3.

p o za  kon k u rsem  o d b y ły  się  
d w a  spotkan ia  drużyn  juniorów . 
J u n iorzy  W łókniarza w ygra li z 
K olejarzem  ZPGG 3.0, ju niorki 
W łókn iarza p ok on a ły  ju n iork i 
K olejarza  ZPGG rów nież 2:0.

3Vowi mistrzowie Polski
Budowlani Chorzów 

w pitce ręcznej
R ozegrano osta tn ie  sp otk an ia  

•  m istrzostw o P olsk i w  p iłce  
ręczn ej m ężczyzn .

T y tu ł m istrza  P o lsk i zd ob yli 
B U DO W LA N I (C horzów ), a w ice  
m istrzostw o  STAL (K uźnia Ra­
ciborska).

Spójnia Gniezno 
w hokeju na trawie
Z ak oń czon o  rozg ry w k i o m is­

trzostw o  P o lsk i w  h o k eju  na  
tra w ie . T y tu ł m istrza  P o lsk i 
zd ob y ła  p on ow n ie  SP Ó JN IA  
G NIEZNO , a w icem istrzostw o  — 
OW KS WROCŁAW.

Kolejarz „Arka“ 
zwycięża

Kole]arza Lębork 2:0
W obecności ponad 2 ty­

sięcy widzów rozegrany zo­
stał w Lęborku ostatni mecz 
finałowy o wejście do ligi 
międzywojewódzkiej między 
piłkarzami KOLEJARZA 
„ARKI“ i KOLEJARZA LĘ­
BORK. Zasłużone zwycię­
stwo odniosła drużyna „Ar­
ki“ w stosunku 2:0 (0:0).

W pierwszej połowie gra 
była wyrównana, przy czym 
obie drużyny nie potrafiły 
wykorzystać wielu dogod­
nych sytuacji podbramko­
wych. Po przerwie lepsza 
technicznie i kondycyjnie 
drużyna „Arki“, uzyskała 
lekką przewagę, zdobywając 
bramki przez Pipera w ' 60 
min. i Barbachena w 75 
min.

Ostateczna tabela rozgry­
wek finałowych o wejście 
do III ligi przedstawia się 
następująco:
1) Kolejarz „Arka“ 8 10:3
2) Unia Szczecinek 4 14:7
3) Kolejarz Lębork 0 1:15

Tak więc do ligi między­
wojewódzkiej wchodzą Ko­
lejarz „Arka“ i Unia Szcze­
cinek. Drużyny te zajmą 
miejsce Stali (Nakło) i Bu­
dowlanych (Człuchów).

Klasyczny przykład 
biurokracji

W dniu 7 bm. redakcja na 
sza otrzymała z Wydziału 
Gospodarki Komunalnej Pre 
zydium MRN w Gdańsku 
odpowiedź na interwencję w 
kilku sprawach poruszonych 
przez mieszkańców Oruni i 
Stogów podczas spotkań z 
„Głosem Wybrzeża“.

Oto początek tej odpowie 
dzi:

„W ydział G ospodarki K om u- 
u aln ej w  G dańsku k o m u n ik u ­
je : l)  P om p y pńzy u l. S ów k i 
nie będą w yrem on tow an e w  
IV kw artale  br. z pow odu bra- 

5 m ater ia łów . 2) W spom nia­
n ych  m ater ia łów  (rur k an a li­
za cy jn y ch ) MZBM nr 1 przy­
d zie lić  n ie  m oże z pow odu bra 
k u  tak ow ych . 3) D la m ieszk ań ­
có w  przy u l. Jod łow ej w  b ież. 
roku n ie  m oże b yć doprow a­
dzona w od a z pow odu braku  
m ateria łów  w od ociągow ych  i 
k a n a liza cy jn y ch  (reg lam en to­
w an ych )...“ .
Podobne są odpowiedzi 

również na inne sprawy. Z 
całego wyjaśnienia wydziału 
wynika, że nie może on za­
łatwić pozytywnie prawie 
ani jednej sprawy z przy­
czyn obiektywnych, spowo­
dowanych brakiem materia­
łów. funduszów itp.

Czasem jednak dobrze jest 
sprawdzić urzędowe wyjaś­
nienia, gdyż niekiedy, deli­
katnie mówiąc, kłócą się one 
z rzeczywistością, za frazesa 
mi o licznych trudnościach 
kryje się brak troski o czło 
wieka.

Tak, niestety, okazało się 
i tym razem. Wydział Gosoo 
darki Komunalnej nie zba­
dał dogłębnie każdej ze 
spraw i możliwości jej za­
łatwiania, lecz poprzestał na 
relacjach podległych sobie 
instytucji i biurokratycznie 
wypisał kilkanaście razy nie.

A niektóre sprawy przy 
innym stylu pracy Wydziału 
Gospodarki Komunalnej mo 
głyby być załatwione Tak 
np. wydział stwierdza, że 
brak jest materiałów na re­
mont wodociągów i kanali- j 
zacji — rur. Gdyby jednak 
porozumiał się z Wojewódz­
kim Przedsiębiorstwem Ro­
bót Wodociagowo-Kanaliza- 
ryjnych, to dowiedziałby sie, 
że posiada ono wymienione 
materiały, jak również o . 
tym, że przedsiębiorstwo mo ; 
że jeszcze przyjąć zlecenie j 
na pewne roboty, ponieważ ! 
plan roczny już zrealizowa­
no.

Nie wymagamy od Wy­
działu Gospodarki Komunał 
nej, by na naszą interwen­
cję dokonał rzeczy niemożli 
wych. Uważamy jednak, że 
każda sprawa mieszkańców 
musi być wnikliwie badana, 
że pracownicy wydziału mu­
szą uczynić wszystko, by 
każdą bolączkę ludności mo 
żliwie jak najszybciej załat­
wić. Warunkiem tego jest 
zmiana stylu pracy, pozby­
cie się nawyków biurokra­
cji. (lp)

R A D I O

N ajciek aw sze  au d ycje  
na dzień 10 bm.

6.50 — M uzyka poranna. 7.20
— M uzyka. 12.15 — „N a sw ojsk ą
n u tę “ . 12.45 — A udycja  dla wsi. 
13.40 — U tw ory  fle to w e . 14.10 — 
Dla k las III — IV słu ch ow isk o . 
14.30 — Dla k las V — VII s łu ­
ch ow isk o . 15.00 — W ęgierskie
m elod ie. 15.10 — A udycja  l ite ­
racka. 15.30 — D la dzieci.
16.00 — P iosen k i radzieck ie
17.05 — K orespon dencja  z zagra­
n icy . 18.30 — Z cyk lu : ..W pra­
cow n iach  u czo n y ch “ . 19.10 —
A udycja  literacka . 22.00 — A u­
d ycja  literacka .

P rogram  lo k a ln y . 6.16 — ,,Z każ 
d ym  d n iem “. 8 00 — Aud. sa ty ­
ryczna . 16.21 — „N ie  je steś  sam “
— aud. dla .dzieci. 16.40 — Ra­
cjon a liza torzy  ze  S p ó łd zie ln i 
C h em icznych  i  M inera lnych  — 
reportaż. 17.20 — A udycja  dla 
k ob iet — „I robić uczą się  w  
orzed szk o lu “ . 17 25 — Zagadki
m u zyczn e . 17.45 — Sk rzynk a R a­
d iow a. 17.55 — R eportaż z
PRCiP.

P o lsk ie  R adio  zastrzega sob ie  
ew . zm ian ę program u.

T R Ó J M IA S T A
ŻÓŁW — LISTONOSZEM

Prezydium.
MRN w Gdy­
ni wysłało o- 
statnio pew­
ne zawiado -.. 
mienie do se 
kretarza ko­
mitetu bloko­
wego ob. Bro­
nisława Kowalskiego zam. 
na Witominie. Poczta dorę­
czyła je po... 5 dniach.

Czyżby poczta gdyńska za­
trudniała w charakterze li- 
stonoszów żółwie? Jak ten 
na obrazku?

LIPOWE SPRAWY
Cztery lata 

temu w alei 
Marszałka Ro 
kossowslciego 
we Wrzeszczu 

zasadzono 
tośród starych 
drzew młode 
lipy. Kilka jed 

nak drzewek nie przyjęło się. 
Ale zakłady ogrodnicze tego 
nie widzą, uważając widocz­
nie, że spełniły swe zadanie. 
Taka robota jest „na lipę". 
Trzeba uschnięte drzewka 
usunąć, a na ich miejsce za­
sadzić nowe.

Pt słowie przyjmują
skargi i zażalenia
Wojewódzki ze * posel­

ski zawiadamia .szkań- 
ców, że skargi i zażalenia 
przyjmowane są w gmachu, 
przy ul. 3 Maja nr 9, pokój 
213.

W bm. przyjmować będą: 
poseł Stanisław Soldek w 
dniu dzisiejszym, poseł Jan 
Trusz — w dniu 17 bm., po­
seł Stanisław Gabryl — w 
dniu 24 bm„ poseł Antoni Bi 
gus — w dniu 1 grudnia 
Przyjęcia odbywają się w go 
dżinach od 14 — 18.

W hołdzie
poległym

bohaterom
W ub. sobotę — w 36 ro­

cznicę Wielkiej Rewolucji 
Październikowej, delegacje 
partii politycznych, wiadz 
oraz załóg robotniczych 
stoczni, portów, kolejarzy, 
tramwajarzy oraz młodzie­
ży z wyższych uczelni i 
średnich szkół Gdańska u- 
dały się na cmentarz bo­
haterów Armii Radziec­
kiej, gdzie złożyły hołd po­
ległym w wałkach o wol­
ność Gdańska bohaterskim 
żołnierzom Armii - Wy- 
zwolicielki.

Delegacja Komitetu Wo­
jewódzkiego PZPR jako 
pierwsza złożyła wieniec u 
stóp Pomnika Wdzięczno­
ści. Następnie wieńce zło­
żyli przedstawiciele władz, 
urzędów, fabryk, instytu­
cji i uczelni.

Reorganizacja 
Wydziału Kwaterunkowego 

w Gdańsku
W c e lu  u p orządk ow an ia  w nios  

! ków  m ieszk an iow ych  i  ak t gos- 
: podark i m ieszk an iow ej P rezy ­
dium  MRN w  G dańsku przepro­
w adza reorgan izację  W ydziału  
K w ateru n k ow ego . W zw iązku  
7, tym  w strzym an o aż do odw o­
łan ia  p rzyjm ow an ie in teresan ­
tów .

W tym  ok resie  za ła tw ian e  będą  
ty lk o  spraw y za leg łe  i w ym aga­
jące  n a tych m iastow ej decyzji. 
Osoby za in teresow an e  będą w zy  
w an e im ien n ie  d o  P rezyd iu m  
M iejsk iej R ady N arodow ej.

ODCZYT
lektora KC PZPR
W środę, 11 bm. o godz. 16 

w sali KM PZPR w Gdań­
sku odbędzie się odczyt lek­
tora KC na temat „Postę­
powe tradycje narodu pol­
skiego“ dla grup samokształ­
ceniowych, studiujących hi­
storię polskiego ruchu robot­
niczego.

Przybycie na odczyt 
wszystkich uczestników grup 
samokształceniowych jest o- 
bowiązkowe. Na odczyt mo­
gą również przybyć prelegen 
ci i wykładowcy szkolenia 
partyjnego.

T E A T R Y
T eatr W ielki w  G dańsku —

k on cert so listów , godz. 19; 
„Żart od m orza" w  „D om u  
D rukarza“ , godz. 19.

T eatr  D ram atyczny w G dyni — 
„C u d zoziem czyzn a“ , godz. 17. 

T eatr K am eralny w Sop ocie  — 
„D roga do C zarnolasu“ , godz. 
17.

P ań stw ow y  T eatr L alek  —
„A riran g“, godz. 16.

K I M A

Koncert rozrywkowy
Rada m iejscow a , przy P ań stw o  

w ej O perze i  F ilharm onii B ał­
tyck iej w  G dańsku organ izuje  
dziś o godz. 19 w  sa li Teatru  
W ielk iego k on cert rozryw kow y.

Udział w ezm ą: St. S elm ów n a. 
K. G ruszków na, R. S ob iesiak , 
J. W aw rzyniak, F. M anikow ska, 
D. Zim na, S. C ejrow sk i, R- S u ­
ch eck i oraz gdańska czw órka  
radiow a. P rogram  p rzew id u je  
ulu b ion e m elod ie, arie  o p eret­
kow e, p iosen k i i  tańce.

B ile ty  na k on cer t m ożna n a ­
b yć  w  kasie teatru  w  godzinach  
od 12—14 ii 16—19.

GDAffSK
L en in grad “ — „A dm irał Usza- 

k o w “f godz 16, 18 i 20.
„B ajk a“ We W rzeszczu — „Ob­

rońca ży c ia “ , godz. 16, 18, 20.
„Z M P -ow iec“ w e  W rzeszczu — 

„P an F ab re“ , godz. 16, 18, 20.
„1 M aja“ w  N ow ym  P orcie  — 

„N ie  ma pok oju  pod o liw k a ­
m i“ , godz. 17 i  19.

„ D e lfin “ w  O liw ie  — „W ielki 
P ro le tar ia t“ , godz. 16, 18, 20.

G D Y N I A
„ A tla n tic“ — „D usze czarn ych “ , 

godz. 15.30, 17 30 i 19.30.
„G oplana“ — „Przygoda na M o­

rzu C zerw onym “ , godz. 16, 
18 i 20.

„W arszaw a“ — T ajem nica lin ii 
o k rę to w ej“, godz, 16, 18. 20.

„ P rom ień “  w  C hylon i — ,,D zieci 
z jed n ego  pod w órka“ , godz. 
18 i 20.

„F ala“ na G rabów ku — „Sprawa  
do za ła tw ien ia “ , godz. 18. 20.

„N ep tu n “ w  O rłow ie — „U ś­
m iech n ięty  k ra j“ , godz. 18 
i  20.

SOPOT
„ B a łty k “ — „D usze czarn ych “, 

godz 15 30, 17 30 1 19 30.
„ P o lon ia“ — „Uw aga pociąg nad 

ch od zi“ , godz. 16, 18 i 20.

E M K h o SK
m im m  imbke«
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Związek Radziecki

kraj naszych przyjaciół?
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EZ stall niemożliwe jest budowanie silnej, uprze­
mysłowionej Polski, Polski dobrobytu mas pra­

cujących. Doceniając znaczenie przemysłu ciężkiego, 
budujemy w naszym kraju dziesiątki nowych kopalni

i hut. Nasz 
przemysł 

ciężki, mo­
że rozwijać 
się szybko 
dzięki po­
mocy Zwiąż 
ku Radziec­
kiego, który 
dostarcza 

nam najno­
wocześniej­

szy sprzęt 
techniczny, 

licencje, do­
kumentację 
techniczną, 
wysokowy- 
kwalifiko- 

wanych fa­
chowców. 
Właśr

dzięki tej po 
mocy zdol­
ni jesteśmy 
budować hu 
tę —gigant,

młodszą siostrę Magnitogorska. Zdjęcie przedstawia 
rosnące kominy pieców martenowskich tej huty, która 
jest symbolem pomocy ZSRR dla Polski.

JAKA TO HUTA?
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T EATR radziecki reprezentuje najwyższą klasę świa 
tową. Repertuar teatrów radzieckich jest szcze­

gólnie troskliwie dobrany. Obejmuje on sztuki kla­
syczne Szekspira, Gogola, Shaw‘a, Gorkiego oraz naj­
lepsze sztuki syspółczesne. Dla polskiej sztuki drama­
tycznej teatr radziecki stanowi najlepszy wzór pracy 
artysty.

W ramach Miesiąca Pogłębienia Przyjaźni Polsko 
Radzieckiej bawi u nas znany zespół moskiewski. Zdję 
eie nasze, przedstawia moment powitania w Warsza­
wie innego słynnego teatru radzieckiego, który bawił 
w Polsce w roku ubiegłym. Laureat nagrody stalinow­
skiej Jurij Zawadski, kierownik artystyczny 1 główny 
reżyser tego teatru, dziękuje za serdeczne powitanie.

JAKIE TO ZESPOŁY T E A T R A L N E *
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AJ ASZA klasa robotnicza, która w szybkim tempie
iw buduje nowe fabryki, domy, maszyny, czerpie / 

bogatych doświadczeń radzieckich towarzyszy. Przy­
kład budowniczych ZSRR, jest potężną dźwignią wzrn 
stu mecha­
nizacji i wy ! 
d-innie« ora : ' 
ey. Nie ma 
Już obecnie 
w Polsce za 
kładu, w któ 
rym nie sto 
sowa no by 
rart--!>>oki'-h 

*—-*od „ra­
cy. System 
KoraWr'ni- 

knwej. nte- 
teda Zan 
darowej, ze 
społowy sy­
stem robol 
w budownic 
twie, w por 
lach system 
Ssarapowa III 

— pomaga- tli 
ją naszym 
załogom w 
wykonaniu 

planów.
Jednym z najcenniejszych pomysłów radzieckich 

nowatorów jest szybkościowa metoda skrawania me­
tali przy pomocy noża o specjalnej konstrukcji. Na 
zdjęciu widzimy polskiego robotnika przy skrawaniu 
tą metodą.

J A K  SIĘ NAZYWA AUTOR TEGO USPRAWNIENIA?

UWAGA!
Arkusz konkursowy 

należy wyciąć. W ru­
brykach zakratkowa- 
nycb — nalep*ć 10 ko­
lejnych kronnów, w 
rnb-yce „Rozwiozanif 
zadań“ — wpisać czy 
teinie co naimnie« 2" 
rozwiązań zadań kon 
kursowych.

Całość nalepy nrze 
słać w kopercie z r ni 
sem „Konkurs“ na a 
dres redakcji „Głosi' 
Wybrzeża“ Gdańsk 
Tarw Drzewny 3 7.

Termin nadsyłani;
cirlę?TS'yTr Ifor’
'wraz z knnon^nsil u 
o ływ a z dn*em 17 li 
stonada 33 r. (Prz«
ęrZ^syb1« ««ćbr.tń An- v
'•'«(> data d o m s h  on

J ,zv  znasz 

Zttriązelt i aih ¡w f. 
- fi rat naszfth 

przv »ai tńf?“ 
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